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Będzie nowa droga

O możliwości doprowa-
dzenia gazu do całego so-
łectwa Dobra pisaliśmy jako 
pierwsi już w kwietniu (w 
artykule „Gaz dla Dobrej i 
Strzeleczek, a może i dalej”). 
Wtedy była mowa jednak 
tylko o planach. Dziś wiemy 
już, że budowa gazociągu 
ruszy niebawem.

Jak zapowiedział podczas 
brie�ngu prasowego wice-
minister Janusz Kowalski, 
gazociąg doprowadzi paliwo 
gazowe do miejscowej szkoły 
i przedszkola, zasili nowe 
osiedle domów jednorodzin-
nych oraz zaspokoi potrzeby 
miejscowego inwestora.

– Rozpoczyna się istotna 
dla mieszkańców inwestycja: 

gazy�kacja gminy, której 
drugi etap będzie obejmował 
miejscowość Dobra – zapo-
wiedział Kowalski. – To bę-
dzie 3 kilometry gazociągu, 
który spowoduje, że i para-
�a, i pobliskie przedszkole, i 
szkoła, pałac, jak i mieszkań-
cy, nowe osiedle domków 
jednorodzinnych – wszyscy 

oni będą mieć dostęp do 
paliwa gazowego.

Dokończenie na str. 10.

Będzie gaz dla Dobrej – mamy potwierdzenie
W poniedziałek 11 maja wójt Marek Pietruszka spotkał się z Januszem Kowalskim – wice-

ministrem w Ministerstwie Aktywów Państwowych. Tematem rozmowy był m.in. drugi etap 
gazyfikacji Dobrej. 

Krapkowickie Centrum 
Zdrowia szczyciło się bra-
kiem zakażeń wewnątrzszpi-
talnych, a wszystko to dzięki 
wyjątkowo skrupulatnym 
procedurom: szczegółowy 
wywiad na „dzień dobry”, 
osobne wejścia czyste i brud-
ne, śluzy, środki ochrony, 
testowanie pacjentów i per-
sonelu itd… Ze statystyk 
wynika, że do 1/3 zakażeń 
dochodzi właśnie w placów-
kach medycznych. W KCZ 
chciano tego uniknąć, a jed-
nak stało się! Pacjent z ko-
ronawirusem nie przeszedł 
szczegółowej procedury 
przy przyjęciu, bo… został 
tu przewieziony karetką z 
innego szpitala – z Opola na 

zabieg. Nie miał też żadnych 
objawów. Po zakończeniu le-
czenia mężczyzna (mieszka-
niec gminy Strzeleczki ) miał 
być przekazany do zakładu 
opiekuńczo–leczniczego i 
dlatego szpital z ostrożności 

przeprowadził jeszcze na 
odchodnym u niego badanie 
na obecność koronawirusa. 
Wynik okazał się dodatni, co 
postawiło na nogi personel 
szpitala, służby epidemiolo-
giczne i starostwa. Natych-

miast wstrzymano 
przyjęcia i wypisy. 
Ale nie tylko to.

- Na kwarantan-
nę domową trzeba 
było skierować cały 
personel chirurgii, 
w sumie 21 osób 
plus ich rodziny – 
wymienia prezes 
KCZ Marcin Mi-
siewicz. – Oddział 
został zamknięty 
wraz z przebywają-
cymi tam pacjenta-

mi. Jest to 9 osób, których 
obsługa odbywa się teraz 
według ścisłych procedur 
przewidzianych dla takich 
sytuacji. 

Dokończenie na str. 11.

Koronawirus  
zamknął chirurgię
Oddział chirurgii w krapkowickim szpitalu został zamknięty z powodu zdiagnozowania Co-

vid-19 u jednego z pacjentów. Starszy mężczyzna został tu przeniesiony bez badań z innej 
lecznicy. Nie miał żadnych objawów! Kiedy chirurgia będzie mogła wznowić pracę, nie wia-

domo. W wariancie optymistycznym – jeśli testy wyjdą ujemne dla wszystkich pacjentów i 
personelu – najwcześniej w poniedziałek 18 maja…
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Numery 
alarmowe:
Pogotowie gazowe 992

Pogotowie energetyczne  

77 466 13 25

Przydatne telefony:
Szpital Powiatowy w Otmęcie  

77 446 72 28

Komenda Powiatowa 

Państwowej Straży Pożarnej 
w Krapkowicach 

 77 407 97 00

Komenda Powiatowa Policji 
w Krapkowicach  

 77 407 97 23

Straż Miejska Krapkowice
77 466 13 00

Straż Miejska Gogolin 
 77 466 67 50

Straż Miejska Zdzieszowice 
77 406 44 17

Starostwo Powiatowe 
w Krapkowicach

77 407 43 00

Urząd Miasta i Gminy 
w Krapkowicach

77 446 68 00

Urząd Miejski w Gogolinie 

77 407 68 00, 77 466 62 47

Urząd Miejski

 w Zdzieszowicach 

77 40 64 400

Urząd Gminy Strzeleczki

77 466 81 05, 77 407 66 60  

Urząd Gminy Walce

77 466 01 08, 77 407 60 70

Postój Taxi w Krapkowicach

77 466 14 94

Urząd Pocztowy Krapkowice

tel. 77 407 90 80

12 maja

SELENIUM
ul. Damrota 2
77 466 26 65

Zakład Pogrzebowy 

 ul. Prudnicka 110 Steblów tel. 77 466 45 45
ul.Piastowska 38a, Krapkowice  tel. 77466 15 70

Kom. 601 74 74 75

13 maja

APTEKA NA RYNKU
Rynek 26

77 466 16 61

18 maja

GEMINI Kr-ce
ul. Pocztowa 2

881 032 439

15 maja

NASZA APTEKA
ul. Szkolna 7
77 466 23 96

16 maja

DROFARM
ul. Opolska 20
577 077 121

17 maja

API - MED
ul. Słowackiego 4

77 4486 944

14 maja

W ŚRODKU MIASTA
ul. ks. Koziołka 20

77 446 66 80

Dyżur w dni powszednie 
zaczyna się od godz. 21.00, 

w soboty i niedziele  
od godz. 17.00, 

 natomiast w święta  
i inne dni wolne od pracy  

od godz. 9.00.

Docieplenia, 
tynki 

maszynowe, 
gładzie,  
regipsy.

Tel. 602 139 443

MEDIASERWIS
Naprawy domowe:
- telewizorów, anten satelitarnych 
  i naziemnych
- laptopów, tabletów i nawigacji 
- montaż anten satelitarnych
  i naziemnych.

Malnia, ul. Opolska 22, 
tel. 467 17 43, 

kom. 604 782 443

Pandemia koronawirusa dotknęła wszystkich. Nie omi-
nęła też Karlika i Karolinki, którzy przywdziali maseczki 
na znak solidarności z mieszkańcami regionu. (jawa)

Sytuacja miała miejsce 
w niedzielę 3 maja tuż po 
godzinie 17.00 na terenie 
gminy Głogówek. Prudniccy 
policjanci ruchu drogowego 
zauważyli trzech rowerzy-
stów, którzy mieli wyraźny 

problem z utrzymaniem 
równowagi podczas jazdy. 
Mężczyźni stwarzali duże 
zagrożenie bezpieczeństwa w 
ruchu drogowym.

Rowerzyści zostali za-
trzymani do kontroli. Jak 

się okazało, wszyscy byli 
mieszkańcami powiatu 
krapkowickiego. 21- i 30-la-
tek „wydmuchali” po blisko 
1,5 promila alkoholu. Na-
tomiast ich 40-letni kolega 
miał już ponad 2 promile 

3 maja w godzinach noc-
nych na terenie gminy Walce 
doszło do włamania. Spraw-
ca wszedł do domu jed-
norodzinnego i przeszukał 
wszystkie pomieszczenia. Na 
szczęście dla domowników 

nie znalazł przedmiotów 
będących w jego zaintereso-
waniu. 

- Ta sytuacja pokazuje, 
jak ważne jest odpowied-
nie zabezpieczenie naszego 

mienia – apelują policjanci. 
– Pamiętajmy o zabezpiecza-
niu naszych domów, uważ-
nym obserwowaniu okolicy 
i pomocy sąsiedzkiej. 

(nika) 

Wycieczka rowerowa z promilami 
Prudniccy policjanci zatrzymali do kontroli grupę rowerzystów. Kierujący jednośladami mieli wyraźny problem z 
utrzymaniem równowagi podczas jazdy. Jak się okazało, wszyscy byli nietrzeźwi. Niechlubny rekordzista miał ponad 2 
promile alkoholu w organizmie. 

alkoholu w organizmie. 
Policjanci uniemożliwili im 
dalszą jazdę oraz ukarali wy-
soką grzywną.

Po raz kolejny policja 
przypomina rowerzystom, 

że obowiązują ich takie same 
przepisy ruchu drogowego 
jak innych użytkowników 
dróg.

(dodi)

Włamał się i nic nie zabrał 
Podczas pierwszego majowego weekendu na terenie gminy Walce 
doszło do włamania do domu jednorodzinnego. Na szczęście sprawca 
nie znalazł tam tego, co go interesowało.

Nową pełniącą obowiąz-
ki rzecznika prasowego Ko-

mendy Powiatowej Policji 
w Krapkowicach została st. 

Sierż. Ewelina Karpińska. 
Dotychczas była związana z 
wydziałem prewencji i ruchu 
drogowego, a ostatnio rów-
nież pełniła funkcję zastępcy 
rzecznika.

Dotychczasowa rzecz-
nik mł. asp. Paulina Porada 
przeszła do działu kadr. 

(nika)

Kierujący osobowym 
volkswagenem 40-latek z 
gminy Zdzieszowice nie 
ustąpił pierwszeństwa prze-
jazdu, wjeżdżając do jednej 

z posesji przy ulicy Fabrycz-
nej. Uderzył w jadącą w 
kierunku Rozwadzy osobo-
wą dacię, kierowaną przez 
32-latkę również z gminy 

Zdzieszowice. Na szczęście 
nikomu nic się nie stało.

(dodi)

Kraksa w Zdzieszowicach 
W sobotę 9 maja doszło do kolizji w Zdzieszowicach.

Kadrowe zmiany w komendzie
Zmiana na fotelu rzecznika prasowego.
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Z zapytaniem w tej spra-
wie zwrócił się do nas jeden 
z czytelników. Jak mówi, 
pytał wcześniej w Urzędzie 
Miejskim w wydziale zajmu-
jącym się sprawami ochrony 
środowiska, który podobno 
zajmował się ustawianiem 
serc – ale urzędnicy nie wie-
dzieli.

- Słyszałem coś, że to 
miało być na jakiś cel dobro-
czynny, ale jak nazbieraliśmy 

całą torbę i pojechaliśmy 
wrzucić , to się okazało, 
że nic nie jest napisane, a 
powinno – mówi czytelnik 
z gminy Gogolin (dane do 
wiadomości redakcji). - 
Nakrętki zbieraliśmy już 
wcześniej, przekazywaliśmy 
dla chorego dziecka z innej 
gminy. Jeśli mam je wrzucać 
w Gogolinie, chciałbym wie-
dzieć, komu pomagam.

wysł. (mar), fot. 
czytelnik

Dla kogo te 
nakrętki?

W Gogolinie jakiś czas temu Urząd Miejski 
ustawił metalowe serca na nakrętki. Nie 
wiadomo jednak, jakie jest przeznaczenie 
tych nakrętek. Czy to na jakiś cel charyta-

tywny, a jeśli tak, to na jaki?

Na sercu nie ma żadnej kartki dla kogo te nakrętki.

UWAGA! Zmiana terminu płatności 
opłaty za odpady

Burmistrz Krapkowic informuje

Zgodnie z Uchwałą Nr XV/189/2020 Rady Miejskiej 
w Krapkowicach z dnia 27 lutego 2020 roku w spra-
wie określenia terminu, częstotliwości i trybu uiszcza-
nia opłaty za gospodarowanie odpadami komunalnymi 
informujemy, że począwszy od 1 kwietnia 2020 roku 
opłatę za odpady należy wnosić bez wezwania, comie-
sięcznie, z dołu, w terminie do 15 dnia miesiąca, na-
stępującego po miesiącu, za który powstał obowiązek 
jej poniesienia.

Powyższe oznacza, że termin płatności opłaty za odpa-
dy za kwiecień przypada 15 maja br.

Szanowni Państwo

Wychodząc naprzeciw oczekiwaniom 
mieszkańców Urząd Miasta i Gminy  

w Krapkowicach uruchamia kasę Urzędu. 
Od wtorku, 12 maja kasa tymczasowo zlokalizowana zo-
stanie na niskim parterze od strony ul. Działkowej obok 
Straży Miejskiej. Dostęp do kasy odbywać się będzie po-
przez okienko zewnętrzne, dostosowane do obsługi klien-
tów. Płatności dokonywać można zarówno gotówką, jak 
i poprzez terminal płatniczy. Przypominamy o obowiąz-
kowym zachowywaniu bezpiecznej odległości w kolejce i 
noszeniu maseczek.

Kasa będzie czynna od poniedziałku do piątku w 
godzinach od 10:00 do 13:00 do odwołania. 

Informujemy także, że na terenie sołectw podatek 
będzie zbierany przez sołtysów.

Gdy służby ratunkowe 
dotarły na miejsce, po-
jazd stał na pasie jezdni w 
płomieniach. Na szczęście 
czteroosobowa rodzina ze 
Skandynawii znajdowała się 
poza pojazdem. Mimo że sa-
mochód spłonął doszczętnie, 
to nikomu nic się nie stało.

Na miejscu działał jeden 
zastęp z Jednostki Ratowni-
czo-Gaśniczej w Krapkowi-
cach, OSP Strzeleczki i OSP 
Smolarnia.

Jak poinformował kie-
rowca, w czasie jazdy doszło 
do samozapłonu samocho-
du. Co ciekawe, pojazd 
został przez niego kupiony 

Najpierw włamywacze 
bądź włamywacz w nocy z 
9 na 10 maja zdewastowali 
fragment ogrodzenia obiek-
tu, a potem włamali się do 
magazynku gospodarczego i 
skradli wąż ogrodowy oraz 
dwa zraszacze z murawy 
płyty głównej wraz z prze-
wodem nawadniającym. 
Wartość strat to 500 złotych. 
Niestety na obiekcie nie ma 

monitoringu, ale funkcjona-
riusze prowadzą czynności 
w celu ustalenia sprawców 
włamania. 

Złodzieje upodobali 
sobie chyba infrastrukturę 
sportową, ponieważ w sobo-
tę 9 maja w LKS Obrowiec 
skradziono samobieżną ko-
siarkę spalinową.

(dodi)

Dyżurny Stanowiska 
Kierowania Komendanta 
Powiatowego Państwowej 
Straży Pożarnej w Krap-
kowicach zadysponował 3 
zastępy JRG Krapkowice 
oraz 2 zastępy OSP Odro-
wąż do akcji. Paliła się 
instalacja technologiczna, 
filtr powietrza w silosie z 
trocinami w stolarni. 

W wyniku zdarzenia 
nikt nie odniósł obrażeń. 
Jak podaje krapkowicka 
policja, przyczyny pożaru 
nie są znane, ale prawdo-
podobnie mógł to być sa-
mozapłon jednej z maszyn. 
Strat jeszcze nie oszacowa-
no.  

(dodi)

Okradają bazy 
sportowe

Złodziejaszki włamały się na teren stadionu 
w Otmęcie. O kradzieży policję zawiado-

miono w niedzielę 10 maja. 

Paliło się  
w stolarni 

W środowy wieczór 6 maja strażacy zostali 
wezwani do pożaru stolarni w Odrowążu.

Auto spłonęło doszczętnie
We wtorek 5 maja późnym wieczorem doszczętnie spłonęła osobówka, którą podróżowała 
czteroosobowa rodzina obcokrajowców. Do zdarzenia doszło po godzinie 22.30 na drodze 
wojewódzkiej nr 414 na wysokości Smolarni w gminie Strzeleczki.

jeszcze tego samego dnia. 
Według wstępnych ustaleń 
funkcjonariuszy, prawdopo-
dobnie przyczyną zapalenia 

się samochodu było zwarcie 
instalacji elektrycznej.

(dodi)
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W technikum uczniowie 
zdobędą upragniony zawód, 
ucząc się go w znakomicie 
wyposażonych pracowniach 
kierunkowych, pod okiem 
nauczycieli wprowadzają-
cych ich w tajniki zawodu. 
Uczniowie w całym cyklu 
kształcenia odbywają ośmio-
tygodniowe praktyki zawo-
dowe u pracodawców.

Technik ekonomista to 
zawód ponadczasowy, atrak-
cyjny i popularny na rynku 
pracy. Szeroka wiedza i kwa-
li�kacje stwarzają elastyczne 
możliwości zatrudnienia. 
Oprócz zajęć praktycznych 
w szkole ekonomiści od-
bywają również praktyki 
w przedsiębiorstwach han-
dlowych i produkcyjnych, 
bankach, biurach rachunko-
wych, urzędach. I to głównie 
w tych miejscach znajdują 
przyszłe zatrudnienie.

Kierunek technik han-
dlowiec to zawód z tradycją 
i dużymi możliwościami na 
rynku pracy. W „Zamku” 
kształcimy młodych ludzi w 
tym kierunku od wielu lat. 
Pracownia handlowa posia-
da nowoczesne stoiska kaso-
we: kasy �skalne, metkow-
nice, wagi, czytniki kodów 
kreskowych, komputery, 
drukarki dla wielu stano-
wisk. W praktyce wygląda 

to tak, że każdy uczeń ma 
swoje w pełni wyposażone 
stanowisko pracy, co uła-
twia zdobywanie wiedzy z 
przedmiotów zawodowych. 

Technik mechanik jest 
zawodem kształconym 
od wielu lat i pożądanym 
na krajowym rynku pra-

cy. Mechanicy znajdują 
zatrudnienie praktycznie 
we wszystkich zakładach 
projektowych, produkcyj-
nych i usługowych branż, 
w których są projektowane, 
produkowane, użytkowa-
ne, naprawiane maszyny 
i urządzenia mechaniczne 
oraz narzędzia pomiarowe, 
skrawające i inne. 

Technik informatyk to 
zawód popularny i poszu-
kiwany na rynku pracy, ze 

względu na ogromny postęp 
w dziedzinie komputeryza-
cji, jaki nastąpił w ostatnich 
latach. Ucząc się w zawo-
dzie technik informatyk, 
uczniowie mają możliwość 
uczestniczenia w atrakcyj-
nych kursach, m.in. „Pro-

gramowanie robotów” oraz 
„Programowanie i zarządza-
nie stronami i aplikacjami 
internetowymi”.

Technik logistyk jest 
jednym z nowocześniej-
szych zawodów na rynku 
krajowym i zagranicznym. 
Zajmuje się wszystkimi ga-
łęziami transportu, spedycją 
oraz magazynowaniem. Lo-
gistyka to nowoczesny kie-
runek - stale wzrasta zapo-
trzebowanie na specjalistów 
z tej dziedziny. Uczniowie 

naszej szkoły mają możli-
wość odbycia staży i praktyk 
w kraju i za granicą.

W klasach technikum 
dbamy o to, by zaoferować 
uczniom kierunki przyszło-
ściowe, dlatego mamy też 
w ofercie takie kierunki 

jak: technik budownictwa, 
technik pojazdów samocho-
dowych, technik systemów i 
urządzeń energetyki odna-
wialnej. 

W murach naszej pla-
cówki Szkoła Branżowa 
I Stopnia oferuje naukę 
we wszystkich zawodach i 
przebiega ona w systemie 
dualnym, tzn. ucznio-
wie odbywają praktykę 
u pracodawcy, a zajęcia 
ogólnokształcące odby-
wają w szkole. Posiadamy 

pracownie zawodowe dla 
sprzedawców, ślusarzy i me-
chaników. Są one wzorowo 
wyposażone w niezbędne 
sprzęty, narzędzia i pomoce 
dydaktyczne. Doskonale 
wyposażone pracownie i 
wykwali�kowana kadra 

nauczycielska przekładają 
się na wysokie wyniki eg-
zaminów zewnętrznych. Po 
trzech latach nauki uczeń 
zdobywa zawód, który jest 
potwierdzony egzaminem 
czeladniczym uznawanym 
na terenie Unii Europej-
skiej. 

Od kilku lat kształcimy 
w szkole klasę patronacką 
�rmy Multiserwis w zawo-
dzie monter izolacji prze-
mysłowych.

Organizujemy uczniom 
wyjazdy na targi i wystawy 
branżowe, angażujemy do 
udziału w konkursach prak-
tycznych, w których mogą 
pokazać swoje umiejętności i 
promować zawód, w którym 
będą się spełniać i dalej roz-
wijać. Z inicjatywy zarówno 
pracodawców, jak i dyrek-
cji szkoły organizujemy w 
„Zamku” powiatowy kon-
kurs fryzjerski i cukierniczy, 
który cieszy się ogromnym 
zainteresowaniem. 

Nie tylko nauką uczeń 
żyje, dlatego też „Zamek” 
oferuje swoim uczniom 
możliwość rozwijania zdol-
ności i zainteresowań - w 
szkole działa chór, kółko 
teatralne, koło czytelnicze 
przy szkolnej bibliotece. 
W promowaniu aktywno-
ści �zycznej wykazują się 

wue�ści, oferując uczniom 
np. zajęcia �tness, zajęcia na 
„orliku”, spływy kajakowe. 

Wiele walorów dydak-
tycznych i poznawczych 
mają wycieczki szkolne - nie 
tylko po „małej ojczyźnie, 
ale i po całej Polsce i wielu 
krajach Unii Europejskiej. 

Nie czekaj – #Zaloguj się 
do „Zamku” – Zapraszamy.

(ZSZ im. Piastów 
Opolskich), 

fot. (archiwum)

Zaloguj się do „Zamku”
„Zamek”, czyli Zespół Szkół Zawodowych im. Piastów Opolskich w Krapkowicach to szkoła z wieloletnią tradycją. Zarówno technikum, jak i 
szkoła branżowa są chętnie wybierane, ponieważ szkoła może pochwalić się wyjątkową dbałością o uczniów, ich wykształcenie, przygotowanie 
do dorosłego życia i ich wszechstronny rozwój. 

„Zamek” zaprasza.Uczniowie chętnie wybierają zarówno technikum, jak i szkołę branżową.

Szkoła może pochwalić się wyjątkową dbałością o uczniów.

„Zamek” oferuje możliwość rozwijania pasji i zainte-
resowań.

Szkoła promuje aktywność �zyczną.
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W tej sprawie zgłosił się 
do naszej redakcji czytelnik z 
gminy Gogolin:

- Zauważyłem niedaw-
no, że cały urząd po remon-
cie jest ozdobiony dookoła 
takimi kolcami i zacieka-
wiło mnie to – relacjonuje 
mężczyzna (imię i nazwisko 
do wiadomości redakcji). - 
Zapytałem o to znajomego 
ornitologa i usłyszałem, 
że są to „antyptaki”, które 
mają odstraszać te stwo-
rzenia, aby nie siadały na 
gzymsach i parapetach. 
Aby były bezpieczne, nie 
narażały ich na okaleczenia 
i co najważniejsze - zgodne 
z przepisami, bo wszystkie 
ptaki w miastach są, jak się 
okazuje, pod ochroną, mu-
szą mieć jednak na końcach 
kulki wykonane z gumy lub 
silikonu. Zaintrygowało 
mnie to, bo wydawało mi 

się, że żadnych kulek nie 
ma i specjalnie wróciłem 
pod urząd sprawdzić: nie-
stety miałem rację! Urząd 
Miejski, który powinien da-
wać przykład przestrzegania 
prawa i ochrony zwierząt 
– są na to nawet wyodręb-
nione co roku pieniądze w 

budżecie – dał zlecenie tak 
bezduszne i niebezpieczne 
dla zwierząt. Ciekawe jak 
by się paniom urzędnicz-
kom piło przysłowiową 
kawkę, mając za oknem 
szamoszącego się nabitego 
na kolce i krwawiącego 
ptaszka? Mówię „jakby”, bo 

mam nadzieję, że do takiej 
sytuacji jeszcze nie doszło i 
że ktoś, kto zlecał montaż 
tych kolców, zrobił to tylko 
z niewiedzy i szybko to po-
zdejmują. W Gogolinie nie 
mamy jakiejś plagi gołębi, 
to nie Wenecja czy Kraków, 
dlatego chciałbym wierzyć, 
że takiej sytuacji jeszcze nie 
było. Tym bardziej skoro 
ptaków u nas zbyt wiele nie 
ma, powinniśmy je chronić 
i nie rozumiem, po co było 
podejmować tak drastyczne 
środki?

Sprawdziliśmy: faktycz-
nie Generalny Dyrektor 
Ochrony Środowiska wy-
dał w lipcu 2018 r. opinię 
na temat legalności zabez-
pieczeń mających odstra-
szać ptaki na budynkach, 
podkreślając, że wszystkie 
gatunki ptaków w Polsce 
są pod ochroną. Obejmuje 

ona zakaz ich umyślnego 
zabijania, okaleczania i 
płoszenia. Jak czytamy, 
montaż zabezpieczeń od-
straszających nie jest zabro-
niony, ale „może stanowić 
zagrożenie”, gdyż „zdarzają 
się przypadki nabijania się 
ptaków na kolce”, dlatego 

GDOŚ rekomenduje, aby 
używać bezpieczne produk-
ty – kolce z nakładkami z 
gumy lub silikonu bądź 
drucianych spirali czy ob-
rotowych drutów…

(bes), fot. czytelnik 

Śmiercionośna pułapka na urzędzie?
Na gzymsach magistratu w Gogolinie zamontowano tzw. kolce antyptakowe, które pozbawione są gumowych nakładek na końcach. Gołębie czy 
wróble, które tam zabłądzą, mogą się dotkliwie poranić lub nawet zginąć nabite na kolce.

Po remoncie elewacji na urzędzie zamontowano 
ostre druty, na które ptaki mogą się nabić. Serdeczne podziękowania wszystkim,

 którzy dzielili z nami smutek i żal, 

okazali wiele serca i życzliwości 

oraz uczestniczyli w ceremonii pogrzebowej 

śp. Wacława Gawlińskiego 
w szczególności rodzinie, sąsiadom, 

personelowi sklepu Staszowscy, 

delegacjom KS Unia Krapkowice, KS Zdrowie

 oraz Urzędu Miasta i Gminy Krapkowice 

i Rady Miejskiej 

składa 

Rodzina 
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Byliśmy przygotowani na 
edukację zdalną, prowadzi-
my wszystkie lekcje, zajęcia 
dodatkowe, konferencje oraz 
spotkania indywidualne on-
-line, dzięki pakietowi Mi-
crosoft 365, który w ramach 
systemu Opolska e-Szkoła 
posiada nasza placówka. 
Warto dodać, że każdy uczeń 
i jego rodzic mogą zupełnie 
za darmo z niego korzystać. 
Uczniowie i nauczyciele 
wymieniają się zadaniami, 
materiałami, �lmami, czym 
tylko chcą bez konieczności 
posługiwania się komuni-
katorami, e-dziennikami 
czy emailami. Dwunastu 
naszych nauczycieli weźmie 
udział w programie Mo-
delowa Szkoła w Chmurze 
Microsoft. Jesteśmy gotowi 
na każde wyzwanie.

W bieżącym roku szkol-
nym rekrutujemy do klas 
o następujących pro�lach: 
biologiczno-chemicznym, 
matematyczno-informatycz-
nym, społeczno-prawnym, 
językowo-dziennikarskim, 
dwujęzycznym z językiem 
niemieckim oraz do klasy 
usportowionej. Wybór pro�-
lu liceum, a więc przedmio-
tów, które będą realizowane 
na poziomie rozszerzonym, 
uczniowie wybierają już na 
poziomie rekrutacji. Ważne, 
by kierować się swoimi za-
interesowaniami i predyspo-
zycjami. Warto zastanowić 
się, które przedmioty mnie 
interesują, których lubię się 
uczyć, a które kompletnie 
mi nie leżą. 

W klasie biologiczno-
-chemicznej na poziomie 
rozszerzonym realizowana 
będzie biologia, chemia, 
a także jeden z języków 
obcych (angielski lub nie-
miecki). Ponadto dzięki 
współpracy z Wydziałem 
Chemii Uniwersytetu 
Opolskiego, Uniwersy-
tetem Przyrodniczym we 
Wrocławiu, a także Krap-
kowickim Centrum Zdro-
wia, uczniowie będą mogli 

poznać klimat szkolnictwa 
wyższego i pracy zawodowej 
w służbach medycznych. W 
klasie matematyczno-in-
formatycznej na poziomie 
rozszerzonym realizowana 
będzie matematyka, in-
formatyka i podobnie jak 
wyżej - jeden język obcy. 
Współpraca z Wydziałem 
Matematyki Uniwersytetu 
Opolskiego, a także wyko-
rzystanie w procesie uczenia 

się narzędzi programu TOC 
dla Edukacji pozwoli na 
rozwijanie kreatywnego, 
niesztampowego podejścia 
do rozwiązywania proble-
mów, nie tylko naukowych, 
ale i tych związanych z co-
dziennym życiem. W klasie 
społeczno-prawnej będzie 
można wybrać rozszerzenia 
spośród geogra�i, wos-u, 
historii, a także języka nie-
mieckiego lub angielskiego. 

Poprzez udział w symulacji 
rozpraw sądowych, sesjach 
parlamentarnych Sejmu 
RP, w projektach m.in. 
Model United Nations i 
European Youth Parliment 
Civic Up młodzież będzie 
miała okazję ukierunkować 
swoje humanistyczne pasje 
i zainteresowania. Klasa 
językowo-dziennikarska 
poza językiem polskim, 
wiedzą o społeczeństwie, 
językiem angielskim lub 
niemieckim oferuje również 
naukę języka hiszpańskiego. 

Uczniowie będą mieli wiele 
międzynarodowych okazji 
do rozwijania umiejętności 
komunikacyjnych w języku 
obcym. W klasie dwujęzycz-
nej z językiem niemieckim 
na poziomie rozszerzonym 
realizowana będzie historia, 
wos, język niemiecki. Po-
nadto uczniowie przygotują 
się do certy�kowanego eg-
zaminu językowego DSD, 
który w ramach nauki w 
„Kilińskim” jest bezpłatny. 
Zapraszamy do zapoznania 
się również z ofertą klasy 
usportowionej, przygoto-
wanej z myślą o tych, którzy 
chcą rozwijać swoje pasje w 
takich dyscyplinach spor-

towych jak piłka siatkowa, 
piłka ręczna, piłka nożna, 
a jednocześnie przygotować 
się do matury i do wyma-
rzonego kierunku studiów. 
Koniecznie odwiedź nas na 
Facebooku i Instagramie. 

(ZS im. J. Kilińskiego). 
fot. (archiwum)

Szkoła współpracuje 
m.in. z Wydziałem Che-
mii Uniwersytetu Opol-
skiego.

Nauka, pasja i kreatywność  
w LO im. Jana Kilińskiego  

w Krapkowicach
Przed zawieszeniem działalności szkół zaprosiliśmy uczniów szkół podstawowych na drzwi otwarte pod hasłem „Kiliński Movie Movie”. W kon-

wencji filmowej pokazaliśmy, jak niezwykła i inna jest nasza szkoła. To już nie tylko budynek, ale drugi dom dla wielu z nas. Artystom oddaliśmy 
ściany, wokalistom studio, mającym „lekkie pióro” redakcję „Skużak Njus”. Każdy, kto ma pasje, może liczyć na wsparcie i pomoc ze strony 
całej kadry. Stale dopasowujemy do potrzeb ucznia klasy i strefy odpoczynku. Powstają miejsca wspierające kreatywne myślenie. Epidemia nie 
pozwoliła nam dokończyć wszystkich planów, między innymi sklepiku szkolnego i adaptacji ostatniego piętra do indywidualnej nauki języków 
obcych. Wszystko przed nami… We wrześniu będą na Was czekać niespodzianki. 

Każdy, kto ma pasje, może liczyć na wsparcie i pomoc.
Uczniowie klasy społeczno-prawnej biorą udział w 
symulacjach procesów sądowych.

Uzdolniona muzycznie młodzież może korzystać ze 
studia.
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Wielkie tradycje zwią-
zane z piłką ręczną, prężnie 
działające kluby piłki noż-
nej  i zdobywająca w ostat-
nich latach popularność 
piłka siatkowa to najlepszy 
dowód, że aktywność �zycz-
na jest dla młodych ludzi 
ważna, o ile dotyczy ich ulu-
bionych dyscyplin. 

- Kilka lat temu pod-
jęliśmy rozmowy w gronie 
prezesów naszych klubów 
sportowych, aby sprofe-
sjonalizować nieco zajęcia 
wychowania �zycznego. 
Chodzi o to, żeby uczniowie 
mogli korzystać z prawdzi-
wych treningów rozwijają-
cych ich motorycznie pod 

kątem dyscypliny, którą 
uprawiają. W ten sposób 
będą mogli osiągnąć jeszcze 
wyższy poziom sportowy, a 
nasze kluby zyskają jakościo-
wych zawodników i zawod-
niczki - tłumaczy wicestaro-
sta Sabina Gorzkulla. 

- Oczywiście to nie jest 
tak, że zajęcia sportowe 

mogą odbywać się kosztem 
zajęć lekcyjnych. Jesteśmy 
liceum ogólnokształcącym i 
w taką wiedzę wyposażamy 
naszych uczniów, ale chcemy 
pokazać,  że sportowe pasje 
mogą iść w parze z nauką - 
podkreśla dyrektor szkoły 
Iwona Mediwid. 

Klasa usportowiona w 
„Kilińskim” będzie działać w 
oparciu o współpracę nawią-
zaną z klubami KS Otmęt 
Krapkowice, Unia Krapko-

wice, Spiders Krapkowice i 
PV Volley.  

- Chcemy, żeby to rze-
czywiście funkcjonowało 
na wysokim poziomie, a do 
tego ważna będzie współ-
praca trenerów wiodących 
klubów sportowych wraz ze 
szkołą. Dzięki temu poziom 
sportowy zawodników w 
poszczególnych klubach na 
pewno się zwiększy - pod-
kreśla prezes Spiders Krap-
kowice Maciej Lisicki. 

Podobnego zdania jest 
Robert Malek.

- Jako PV VOLLEY 
zadeklarowaliśmy chęć 
objęcia patronatem sekcji 
siatkówki, co pozwoli na 
dodatkowe wsparcie dla 
naszych zawodniczek, które 
chcą pogodzić swoją pasję z 
wyborem optymalnej szkoły 
po egzaminie w ósmej klasie 
– mówi.

Bartosz Banachowski, 
prezes KS Otmęt Krapko-

wice uważa z kolei, że utwo-
rzenie klasy usportowionej 
będzie stanowić dopełnienie 
piramidy szkolenia szczy-
piorniaka na terenie powia-

tu. Szkolone w podstawów-
ce, a następnie w liceum 
dziewczyny - w naturalny 
sposób będą zasilały kadry 
naszych drużyn klubowych.

- Kluby wiodące zapew-
niają szkole pełne wsparcie, 
ale to nie jest tak, że za-
mykamy się na współpracę 
tylko z nimi. Chcemy, aby 
wokół liceum im. Kilińskie-
go nawiązała się współpraca 
wszystkich zainteresowa-
nych klubów z naszego 

powiatu i żeby każdy mógł 
korzystać z jej efektów - 
mówi wicestarosta. 

Termin rekrutacji do 
szkół średnich nie jest jesz-
cze znany, ale na pewno 
przed podjęciem ostatecznej 
decyzji warto jeszcze raz za-
stanowić się, jaki kierunek 
wybrać. Tym bardziej, gdy 
tak jak w przypadku „Kiliń-
skiego” propozycja wykracza 
daleko poza zajęcia lekcyjne. 

(an), 
fot. archiwum

PIŁKA
SIATKOWA

PIŁKA 

RĘCZNA

PIŁKA 

NOŻNA

77 466 32 02 zskilinski@powiatkrapkowicki.pl

ZESPÓŁ SZKÓŁ 

IM. JANA KILIŃSKIEGO 

W KRAPKOWICACH

UL. KSIĘDZA DUSZY 7,
47-303 KRAPKOWICIE 

Przedmioty rozszerzone: wos, geografia, język angielski lub język niemiecki. Uczeń może wybrać 
inny przedmiot rozszerzony realizowany w szkole. Wówczas nauka odbywa się w grupach międzyoddziałowych.

NOWY KIERUNEK!

KLASA USPORTOWIONA:

KLASA

ZAPRASZAMY RÓWNIEŻ  INNE KLUBY SPORTOWE DO WSPÓŁPRACY!

PIŁKA SIATKOWA:  kadra szkoleniowa - trener piłki siatkowej  zgodny z wymaganiami PZPS, 
wsparcie merytoryczne - klub PV Volley

UCZYMY           ROZWIJAMY UMIEJĘTNOŚCI SPORTOWE            POMAGAMY REALIZOWAĆ PASJE

PIŁKA RĘCZNA: kadra szkoleniowa -  trener piłki ręcznej zgodny z wymaganiami PZPR, 
wsparcie merytoryczne - klub KS Otmęt Krapkowice

PIŁKA NOŻNA: kadra szkoleniowa - trener UEFA B, UEFA A, lub UEFA PRO, 
wsparcie merytoryczne - Unia Krapkowice 

USPORTOWIONA#kiliński

Nowość w „Kilińskim”  
- startuje klasa usportowiona! 

Sekcje sportowe cieszą się w powiecie krapkowickim sporym zainteresowaniem i wielu młodych ludzi chciałoby móc rozwijać tę pasję również 
na zajęciach szkolnych. Dlatego kilka lat temu podjęto dyskusję, aby stworzyć w Zespole Szkół im. Jana Kilińskiego klasę usportowioną, czyli 
taką, w której pod okiem wyspecjalizowanych trenerów uczniowie mogliby szlifować talenty. Teraz ta klasa staje się rzeczywistością. W „Ki-
lińskim” ruszył nabór! 

Klasa będzie działać w oparciu o współpracę zawartą 
z klubami sportowymi.

 Kluby wiodące zapewnią szkole wsparcie, jednak 
placówka jest otwarta na współpracę również z 
innymi podmiotami.
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Jak objechać remonto-
wany odcinek?

Objazd od strony Strze-
lec Opolskich w kierunku 
Krapkowic odbywa się ze 
skrzyżowania drogi woje-
wódzkiej nr 409 (ul. Strze-

lecka) z drogą powiatową nr 
1832 O (ul. Ligonia), ruch 
skierowany jest do ronda 
na skrzyżowaniu z drogą 
powiatową nr 1831 O, a 
następnie ulicą Kamienną 
tj. drogą DP 1831 O, prze-

chodzącą w DW 424 (ul. 
Wapienna) i prowadzącą do 
ronda na skrzyżowaniu dróg 
wojewódzkich 409 i 423. W 
przeciwnym kierunku analo-
gicznie.

(nika)

Uwaga! Główny przejazd  
w Gogolinie zamknięty 

W dniach 11-25 maja zamknięty jest przejazd kolejowy w ciągu drogi 
nr 409, czyli ulic Krapkowickiej i Strzeleckiej w Gogolinie. Powód? 
Prace na linii kolejowej Kędzierzyn-Koźle - Opole Zachodnie. W tym 
czasie kierowcy muszą poruszać się tymczasowym objazdem. 

Na pierwszy ogień poszły 
ławki, wiaty przystankowe i 
obiekty małej architektury 
w przestrzeni publicznej w 
całej gminie Gogolin. Jak 
informuje magistrat, w za-
leżności od dalszego rozwoju 
sytuacji pandemicznej, w 
razie potrzeby akcja zostanie 
powtórzona.

(nika), fot. (UM Gogolin)

Dezynfekują, a jak trzeba 
to powtórzą

Gmina Gogolin zabrała się za dezynfekcję.

Taki widok na ulicach gminy można było zobaczyć w 
ostatnich dniach.

Sprawa porzuco-
nych odpadów stała się 
dość medialna, m.in. 
dwukrotnie gościła na 
antenie telewizji, jednak 
– przypomnijmy – to 
„Tygodnik Krapkowicki” 
informował o niej jako 
pierwszy już w wydaniu 
z 28 kwietnia (art. pt. 
„Skąd wziął się ten syf?”). 
Zaczęło się od tego, że 
ekolodzy podczas obser-
wacji ptaków natknęli 
się na wykop, gdzie na 
pryzmie ziemi i w wodzie 
rozlano substancję przy-
pominającą smołę. Teren 
należy do gminy Gogolin. 
Jeden z przyrodników 
powiadomił o znalezisku 
Straż Miejską w Gogo-
linie i naszą redakcję. 
Straż Miejska – jak pisa-
liśmy – przekazała sprawę 
do Urzędu Miejskiego, a 
urzędnicy odpisali na nasze 
zapytanie, że zanieczyszcze-
nie stanowi „historyczną po-
zostałość” po zlikwidowanej 
w tym miejscu instalacji do 
produkcji masy bitumicznej. 
Teren został bowiem przeka-
zany gminie przez Generalną 
Dyrekcję Dróg Krajowych i 
Autostrad i jak informował 
na naszych łamach urząd, 
od jesieni 2019 r. razem z 
GDDKiA prowadzą wspól-
ne działania, aby to miejsce 
uprzątnąć. W tej chwili po-
dobno trwają tam „badania”.

Wykopali czy rozlali?
Sprawa na tym się 

jednak nie skończyła, bo 
zainteresował się nią Woje-
wódzki Inspektor Ochrony 
Środowiska oraz telewizja. 
W jednym z programów 
informacyjnych szef woje-
wódzkiego inspektoratu w 
Opolu stwierdził, że smoła 

została tutaj niedawno roz-
lana – a nie wykopana spod 
ziemi, jak twierdzą urzędni-
cy. Mówił też, że jeśli odpady 
zostały tu porzucone, zgod-
nie z kompetencją decyzję 
nakazową o ich usunięciu 
wydaje burmistrz. W tym 
materiale wypowiada się 
również Rafał Świerad, który 
użył określenia „minikata-
strofa ekologiczna” i wyraża 
przekonanie, że to, co się 
stało, jest niebezpieczne dla 
środowiska… 

Potępiony przez urząd 
W reakcji na materiał 

telewizyjny (oraz co ciekawe 
– również na treści wyrażone 
na prywatnym pro�lu przy-
rodnika) gmina zamieściła 
na swoim pro�lu facebo-
okowym post głoszący, iż 
opinie Rafała Świerada są 
„nieprawdziwe, uproszczone 
i zupełnie nieprofesjonalne”. 
„Gmina Gogolin nie jest 
odpowiedzialna za występu-
jące zagrożenie dla środo-

wiska w tym 
miejscu. Jest 
to historyczne 
zanieczyszcze-
nie po byłej 
wytwórni mas 
asfaltowych na 
terenie, który 
stanowił wła-
sność Skarbu 
Państwa i  był 
w zarządzaniu 
G e n e r a l n e j 
Dyrekcji Dróg 
K r a j o w y c h 
i Autostrad 
Oddział Opole 
( G D D K i A ) , 
a od 2016 r. 
decyzją Wo-
jewody Opol-
skiego został 
p r z e k a z a n y 
Gminie Gogo-
lin” – czytamy. 

Jak tłumaczy urząd, GDD-
KiA niewłaściwie przepro-
wadził rekultywację tego 
terenu, ale obecnie trwają 
działania skierowane na „na-
prawę sytuacji” – wykonany 
został wykop i odwierty, aby 
określić zasięg zanieczysz-
czeń. 

Dobrze, że urząd zde-
cydował się zamieścić wyja-
śnienia sytuacji, zdumienie 
budzą jednak fragmenty 
zawierające osobiste „wy-
cieczki” pod adresem czło-
wieka, który powiadomił o 
zanieczyszczeniach napotka-
nych w lesie straż miejską: 
„wrażenia emocjonalne i 
estetyczne pana Świerada 
oraz jego znikoma wiedza 
(…) „nie mogą mieć tu 
żadnego znaczenia, ani tym 
bardziej nie mogą stanowić 
żadnych wytycznych do 
dalszych działań. (…) Ob-
raźliwe, szkalujące i łamiące 
zaufanie do władz Gminy 

Gogolin oraz pracowników 
Urzędu Miejskiego w Gogo-
linie określenia i opinie Pana 
Rafała Świerada zasługują 
na szczególne potępienie, 
ze względu na ich wyraźnie 
nieetyczny i oszczerczy cha-
rakter oraz całkowity brak 
podstaw merytorycznych”.

Prawnik analizuje
Sprawa jest wciąż w toku 

i nie wiadomo jeszcze, jak się 
zakończy, natomiast jej od-
biorem społecznym w wielu 
przypadkach jest zdumienie. 
Rzadko się zdarza, żeby urząd 
i władze gminy w ten sposób 
„kopały się” na Facebooku z 
szeregowym obywatelem i to 
na dodatek społecznikiem, 
który owszem, może i być 
oceniany jako kłopotliwy 
– bo często zgłasza różne 
uwagi i pomysły, ale robi to 
w dobrej wierze i szczytnym 
celu, troszcząc się o środowi-
sko. Zgłosił interwencję w 
straży miejskiej, nie docze-
kawszy się konkretnej od-
powiedzi, zgłosił się również 
do mediów… Stwierdzenia, 
jakie padły pod jego adre-
sem na ogólnodostępnym, 
urzędowym pro�lu infor-
macyjnym, można uznać za 
obraźliwe.

- Za namową różnych 
osób, które to czytały, zgło-
siłem się do prawnika i on 
analizuje, czy zostały tu na-
ruszone moje dobra – mówi 
Rafał Świerad. – Jestem 
zszokowany, bo kompletnie 
nie o taką reakcję urzędu na 
zgłoszoną interwencję mi 
chodziło. Taka odpowiedź 
urzędu łamie standardy - je-
śli nie prawne, to na pewno 
etyczne - w stosunkach mię-
dzy urzędem a obywatelem, 
w Gogolinie, jak widać, 
urzędnicy nie rozumieją de-

Trwają przepychanki gminy z mieszkańcem, 
a odpady leżą 

Jest akcja – jest reakcja. Czasem jednak reakcja bywa zadziwiająca, tak jak w przypadku reperkusji ze strony Urzędu Miejskiego w Gogolinie 
skierowanych na lokalnego działacza na rzecz ochrony przyrody Rafała Świerada, który zgłosił, że pod Chorulą ktoś porzucił ropopochodne 
odpady. Czynności wyjaśniające w tej sprawie prowadzi m.in. policja, natomiast Urząd Miejski informuje na Facebooku, że „opinie Pana Rafała 
Świerada zasługują na szczególne potępienie” ze względu na ich „oszczerczy charakter”.

Trzeba ustalić winnego porzucenia odpadów.

Z Krzysztofem Gaworskim,  
wojewódzkim inspektorem ochrony środowiska, 

rozmawia Beata Szczerbaniewicz.
- Czy WIOŚ prowadzi postępowanie w sprawie odpadów 

ropopochodnych w lesie pod Chorulą?

- Dostaliśmy zgłoszenie i zareagowaliśmy na interwencję, ale 
nie można tu użyć sformułowania, że prowadzimy „postępowa-
nie” w tej sprawie. Jest ono bowiem wyłącznie w kompetencji 
gminy Gogolin, gdyż teren należy do gminy. Organem, do 
którego należy wydanie decyzji o usunięciu odpadów, jest więc 
burmistrz gminy. WIOŚ wystąpił jednak do gminy o wyjaśnie-
nie sytuacji i podjęcie działań, powiadomiliśmy też Regionalną 
Dyrekcję Ochrony Środowiska. Wyznaczyliśmy burmistrzowi 
termin na 15 maja na podjęcie tych działań.

- Odpady są na gruncie gminnym, więc komu burmistrz 
ma wydać nakaz usunięcia odpadów? Sam sobie? 

- Założenie jest takie, że odpady zostały porzucone na 
gruncie gminnym, bo nie sądzę, aby zostały złożone z polecenia 
czy za wiedzą burmistrza. Trzeba więc ustalić sprawcę i jemu 
burmistrz wyda decyzję nakazową. Chyba że nie udałoby się 
go ustalić, wtedy decyzję wydaje starosta. Jeśli byłoby tak, że 
burmistrz wyda decyzję, a sprawca nie chciałby się do niej zasto-
sować, gmina usuwa wtedy odpady i sądownie dochodzi zwrotu 
kosztów. Wiem, że policja już prowadzi czynności w tej sprawie, 
bo nasi inspektorzy też już składali wyjaśnienia. Mniemam, że 
chodzi o ustalenie sprawcy. 

- Można coś już powiedzieć o szkodach. W materiale TVP 
pojawiły się o informacje o możliwym skażeniu wody…

- Nie przesadzałbym. Ktoś wylał smołę, ona zastygła, 
zniszczono szatę roślinną, część smoły wylano na ziemię do 
wykopu, trzeba to wszystko wybrać, wywieźć i zutylizować, nie 
przesądzam w jaki sposób, bo nie wiem. Może w jakimś przed-
siębiorstwie drogowym? Jeśli chodzi o wodę, to raczej byłbym 
jednak spokojny, bo te odpady nie są płynne. Ale oceną szkód w 
środowisku zajmie się RDOŚ, nie my.

- Urząd twierdził, że to są „historyczne pozostałości” po 
zlikwidowanej instalacji do produkcji masy bitumicznej, że 
ta smoła została wykopana… Inspektorzy WIOŚ zdaje się 
stwierdzili, że to jednak świeża sprawa?

- Nie można rozlać czegoś sprzed lat na ziemię z wykopu. Z 
dokonanych oględzin wynika, że wykop jest świeży.

- Dziękuję za rozmowę.

�nicji społeczeństwa obywa-
telskiego i roli prawdziwych 
społeczników, nie mówię o 
tych, którym urząd coś zleca 
i płaci wynagrodzenie… Ten 
kto odważy się coś skrytyko-
wać, staje się wrogiem pu-

blicznym. Szkoda, bo ja wie-
le razy oferowałem urzędowi 
chęć współpracy. Nigdy nie 
została przyjęta, tym razem 
urząd poszedł krok dalej. 

(bes)
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Tomasz Kowalczyk po-
jechał łowić na stawach w 
Choruli-Kątach Opolskich. 
Tego dnia pojechał z nasta-
wieniem złowienia szczupa-
ka, którego nawet dorosłe 
osobniki nie dochodzą do 
takich wymiarów oraz wagi, 
ale to sum pospolity był mu 
przeznaczony.

- Walka z rybą trwała 
około dwóch godzin ze 
względu na sprzęt skon�gu-
rowany pod mniejsze ryby i 
zerowe przygotowanie pod 
suma – relacjonuje Tomasz 
Kowalczyk z koła PZW 
Otmęt. - Walczył naprawdę 
mocno i gdy tylko podho-
lowałem go pod brzeg, to 
zaraz uciekał, wyciągając z 
kołowrotka połowę plecion-
ki. Gdy już się zmęczył i 
mi szybko nie uciekał spod 
brzegu, wszedłem do wody 
i w końcu wyciągnąłem rybę 
– dodaje.

Sum pospolity ważył 40 
kilogramów i miał 173 cen-

tymetry. To póki co rekord 
życiowy pana Tomasza, któ-
ry zamierza jednak szybko 
pobić. 

- Z tego co słyszałem z 
opowieści łowiących tam 
wędkarzy, to jeden z nielicz-
nych osobników pływają-
cych w tym stawie – mówi 
wędkarz, który łowi od 
dziecka, kiedy dziadek zabie-
rał go na ryby. Używa głów-
nie metody spinningowej 
(na sztuczną przynętę). 

Jak przyznaje wędkarz z 
zamiłowania był to przyłów, 
bo ryba ma okres ochronny 
do 1 lipca.

- Mam duży szacunek do 
nich, więc nigdy ich nie za-
bijam – dodaje pan Tomasz.

Ryba cała i zdrowa po 5 
minutach na brzegu wróciła 
do wody, aby dać się złapać 
kolejny raz.

Dominika Bassel, 
 fot. Marcin Trojnar

Ten stary kamienny 
krucy�ks kapliczkowy zna 
z widzenia każdy kierowca, 
który choćby przejeżdżał 
przez Krapkowice. Umiej-
scowiony był bowiem w 
bardzo charakterystycznym 
miejscu. Czas odcisnął jed-
nak na nim swoje piętno i 
nie wyglądał zbyt dobrze. W 
październiku ub. r., gdy do-
konano rozbiórki stojących 
przy skrzyżowaniu pustosta-
nów, krzyż też musiał stąd 
zniknąć, gdyż to miejsce cze-
ka przebudowa (rondo lub 
poszerzenie skrzyżowania). 
Znaleziono jednak dla niego 
godne miejsce na cmenta-
rzu, co więcej został podda-

ny pracom renowacyjnym i 
odzyskał dawny blask. 

(bes)

Krzyż 
przeniesiony

Przez wiele lat stał przy skrzyżowaniu ulic 
Ks. Koziołka i 3 Maja. Teraz po odnowieniu 
ma nowe miejsce – na otmęckim cmentarzu.

Krzyż poddano renowacji.

Ale ryba!
Na wędce Tomasza Kowalczyka z Krapkowic 
znalazł się niezły okaz. W majowy weekend 
wędkarz z zamiłowania złowił 40-kilogramo-

wego suma, który mierzył 173 centymetry. 
Dla pana Tomasza to „życiówka”.

Ogromny sum zaskoczył i ucieszył pana Tomasza.

Jeszcze tydzień temu 
nie było wiadomo, kie-
dy obiekty sportowe w 
Krapkowicach zostaną 
udostępnione dla ćwiczą-
cych. Burmistrz infor-
mował, że pozostaną na 
razie zamknięte „z troski o 
bezpieczeństwo mieszkań-
ców”, prezes Del�na mówił 
natomiast o niejasnych 
wytycznych rządowych 
związanych z funkcjono-
waniem tych obiektów. 
Kilka dni temu burmistrz 
wydał jednak nowy ko-
munikat informujący, że 
od początku tego tygodnia 

ćwiczyć już będzie można. 
Obowiązują jednak ogra-

niczenia, np. jednorazowo 
z boiska korzystać może 
maksymalnie 6 osób (plus 
osoba prowadząca zajęcia), 
z kortu - maksymalnie 
4 grających (plus osoba 
prowadząca ćwiczenia), 
obowiązuje dwumetrowy 
dystans między osobami, 
należy korzystać z własnego 
sprzętu sportowego, szatnie 
pozostają zamknięte itd. 
(szczegóły na stronie spółki 
Del�n).

Stadion miejski przy 
ulicy Olimpijskiej czynny 
jest przez cały tydzień w go-

dzinach od 8.00 do 20.00, 
natomiast korty Orlik od 
poniedziałku do piątku od 
godziny 10.00 do 22.00, 
a w weekend od 10.00 do 
20.00. Z boiska piłkarskiego 
mogą korzystać tylko kluby 
sportowe.

Zamknięte pozostają 
przyszkolne obiekty spor-
towo–rekreacyjne, siłownie 
zewnętrzne i place zabaw, 
a także boiska nieposiada-
jące stałego dozoru, w tym 
również boiska Ludowych 
Zespołów Sportowych.

(bes) , fot. (kb)

Kolejne samorządy uru-
chamiają już te placówki, 
w Krapkowicach burmistrz 
informuje, że nastąpi to „po 

spełnieniu wymagań o któ-
rych mowa w wytycznych”. 
Faktyczne zapewnienie bez-
pieczeństwa wydaje się dość 

trudne. Wytycznych jest 
wiele i zawierają szczegółowe 
procedury, m.in. dotyczą 
dezynfekcji i ograniczenia 

liczby dzieci w oddziałach, 
na każdego malucha mają 
przypadać 4 mkw…

(bes)

Można już ćwiczyć
Od 11 maja można korzystać już ze stadionu w Otmęcie, stadionu piłkarskiego, kompleksu 
boisk Orlik i kortów tenisowych przy ulicy Wrzosów. Są jednak ograniczenia.

Przedszkola najszybciej 18 maja
Gmina Krapkowice z dużą ostrożnością podchodzi do wytycznych Głównego Inspektora Sani-
tarnego dla przedszkoli. Daty ich otwarcia dla dzieci jeszcze nie ustalono, póki co burmistrz 
informuje, że nastąpi to na pewno nie szybciej niż przed 18 maja. 

Rekordowa liczba od-
wiedzin (587), rekordowa 
liczba wypożyczeń (1723) i 
rekordowa liczba zwrotów 
(2005)– statystyka ubiegłe-
go tygodnia jest imponują-
ca! Krapkowickie placówki 
były w gronie pierwszych, 
które otworzyły drzwi przed 
czytelnikami, a ci stęsknili 
się – jak widać – mocno za 
lekturą. 

Biblioteka działa na tym-
czasowych zasadach. Czynne 
jest jedno stanowisko obsłu-
gi czytelnika, przed którym 
może przebywać tylko 1 czy-

telnik (dzieci poniżej 13 lat 
nie mogą wchodzić do środ-
ka). Pozostałe osoby czekają 
na zewnątrz w odległościach 
2 m. Zachęca się, aby książki 

wcześniej rezerwować – te-
lefonicznie, mailowo bądź 
przez system Sowa. Ten sys-
tem był tak mocno oblegany, 

że drugiego dnia działalności 
zawiesił się na kilka godzin. 

- Doszło do przeciążenia 
systemu, ale zostało to opa-
nowane – wyjaśnia dyrektor 
Maria Bartoszyńska. – Dzię-
ki wcześniejszej rezerwacji 
obsługa czytelników idzie 
szybko i sprawnie, staramy 
się ograniczać kolejki. 

Oddawane książki pod-
dawane są czasowej kwaran-
tannie. Trwa ona do 14 dni 
w „brudnej” stre�e. Personel 
apeluje, aby nie dezynfeko-
wać książek! 

(bes), fot. (kb)

Obiekty sportowe w 
Krapkowicach wznowi-
ły działalność - z pew-
nymi ograniczeniami.

Czytelnicy szturmują bibliotekę
Od 4 maja działa już krapkowicka książnica. I to działa na pełnych obrotach. Czytelnicy niemal 
rzucili się po nowe książki. Zdarzają się kolejki. We wtorek zawiesił się system rezerwacji 
on-line Sowa…

Biblioteka otworzyła drzwi dla czytelników 4 maja. 

To ostatni etap re-
alizacji dużego projektu 
obejmującego prace w 
miejscowościach Pietna, 
Żywocie oraz rejon ulicy 
Kozielskiej w Krapko-
wicach. Na Rodzinnej 
ma powstać również 
przepompownia ścieków. 
Z pracami związane są 
utrudnienia w ruchu. 

Nie jest to jeszcze 
ostatni odcinek kanalizo-
wania stolicy gminy.

- Zostanie nam do 
zrobienia jeszcze ulica 
Słoneczna, odcinek Lima-
nowskiego i Wapiennej, 
a także Kamienna i kilka 
domów na Parkowej - 
informuje prezes spółki 
WiK Jerzy Delewicz. 

(bes), fot. (kb)

Budują kanalizację
Spółka Wodociągi i Kanalizacja przystąpiła do budowy kanalizacji sanitarnej na ulicy Rodzin-

nej w Krapkowicach. Roboty obejmą również częściowo ulicę Młyńską. Mają potrwać około 3 
miesięcy. 

Z pracami związane są utrudnienia w ruchu.
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Koszty, jakie ponosi 
gmina na pracę ośrodka 
wypoczynkowego w Dobrej, 
zostały ujęte w sprawozda-
niu z rocznego wykonania 
budżetu gminy za 2019 rok.

Ośrodek jest czynny od 
maja do października. Do 
dyspozycji gości jest 30 po-
koi o różnym standardzie i 
różnej liczbie miejsc (od 2 
do 3). Koszty, które ponosi 
gmina, są związane z bieżącą 
działalnością i utrzymaniem 
obiektu. W minionym roku 
najwięcej pochłonęły wyna-
grodzenia wraz z pochodny-
mi – 54 838 zł. Na drugim 
miejscu znalazło się zużycie 
wody i energii – 16 913 zł, 
podobna kwota pokryła 
zapłatę podatku od nieru-
chomości – 10 441 zł. Pie-
lęgnacja terenów zielonych 
polegająca na rozdrabnianiu 
gałęzi czy zakupie roślin do 
nasadzeń kosztowała 6431 
zł, wywóz odpadów komu-
nalnych – 5400 zł. Pomniej-
sze kwoty zostały wydane 
również na naprawę kosiarek 
oraz zakup paliwa (3293 zł), 

zakup karpia i amura do 
zarybiania stawu (3802 zł), 
zakup wyposażenia do po-
koi, np. pościeli, ręczników 
(2395 zł) czy też środków 
czystości, artykułów papier-
niczych czy gospodarczych 
(1834 zł). Koszty przygoto-
wania ośrodka do otwarcia i 
zamknięcia sezonu wyniosły 
w zeszłym roku 2245 zł.

Oprócz tego w minio-
nym półroczu został wyre-
montowany kolejny budy-
nek, wymienione zostały 
okna i witryny wejściowe, 
naprawiono uszkodzone 

urządzenia, przeprowadzono 
bieżące remonty, usunięto 
skutki wichury. Wartość 
tych remontów wraz z ma-
teriałami zamknęła się w 
kwocie 74 583 zł. Czyszcze-
nie doprowadzalnika wody 
do stawu rybnego na terenie 
ośrodka kosztowało 48 124 
zł.

W sumie wydatki po-
niesione przez gminę na 
bieżącą działalność domków 
wypoczynkowych oraz ich 
remonty wyniosły ponad 
230 tysięcy złotych.

(asmo)

W Strzeleczkach mieszka 
prawie 30 lat i jak mówi o 
sobie: zawsze miała dobre 
serce. Uważa, że dobro wra-
ca, o czym przekonała się 
wiele razy. Ewa Ślusarczyk 
zajmuje się bezpańskimi ko-
tami – dokarmia je, zapewnia 
miejsce do spania oraz dba o 
stan zdrowotny. Zaczęło się 
od zwyczajnego dokarmiania 
spowodowanego odruchem 
dobrego serca.

– Wiele lat temu przyszła 
na moją posesję pręgowana 
kotka i zostawiła mi 3 kocięta 
z niemą prośbą: wychowaj mi 
je. Niedługo potem odeszła. 
Karmię te koty, bo przecież nie 
pozwoliłabym, by ta gromad-
ka była głodna – mówi pani 
Ewa. – Cały czas jestem Kocią 
i Psią Mamulką. Wszystkie 
lgną do mnie od dziecka.

Z czasem jednak trzeba 
było zapanować nad nieoswo-
jonymi zwierzętami. Z panią 
Ewą spędzało czas aż 7 kotów. 
Zwróciła się więc do gmi-
ny, aby formalnie nawiązać 

współpracę w tym zakresie. 
Została więc wolontariusz-
ką. Ma regularny kontakt z 
lekarzem weterynarii, który 
przyznaje, że bezdomne zwie-
rzęta mają na posesji pani Ewy 
idealne warunki.

– Kociaki nie są chude ani 
zaniedbane. Mają wszystko, 
czego potrzebują. W pewnym 
momencie przyszedł okres 
sterylizacji i dano mi zezwo-
lenie na jej przeprowadzenie 
– wspomina wolontariuszka. 
– To były dzikie koty i tylko 
jeden samiec. Kotka, która 
została wysterylizowana jako 
pierwsza, na następny dzień 
nie wiedziała, co ze sobą robić: 
wspinać się, okrążać mnie. 
To była reakcja szczęśliwego 
kota. Miałam w życiu sporo 
zwierząt i zawsze tylko takie 
reakcje były u psów. Sama się 
przekonałam, że u kotów też... 
Dzięki sterylizacji za jakiś czas 
problem bezpańskich kociąt 
może zupełnie zniknąć. Jestem 
wdzięczna wójtowi Pietruszce 
za okazaną pomoc. Wiem, że 
zauważa moje starania.

Dobro wraca
Pani Ewa boryka się nie 

tylko z kocimi, ale również 
własnymi problemami. Jest 
jednak otwarta i myśląca po-
zytywnie, ponieważ pomoc, 

którą sama daje, wraca do 
niej.

– Jestem niepełnospraw-
na, ale kiedy musiałam jechać 
do lekarza chirurga, to gmina 
znalazła dla mnie dowóz. Nie 
mam prawa jazdy, więc kiedy 
mój mąż przebywał w szpitalu 
w Krapkowicach, korzystałam 
z dobroci ludzi, którzy ofero-
wali mi podwiezienie – mówi 
pani Ewa i zwraca uwagę, że 
dobrem potra�ą odwdzięczyć 
się nie tylko ludzie. – Wydaje 
mi się, że ja do tej psiej i kociej 
społeczności należę. Te zwierzę-
ta są przy mnie jak zaczarowa-
ne. Najlepiej to zauważyłam, 
jak mój małżonek był chory, 
bardzo chory. Te koty dały mi 
tyle miłości w przezwyciężeniu 
tego stresu aż do końca...

Mieszkanka Strzeleczek 
zajmuje się malarstwem 
(głównym motywem są 
oczywiście koty), pisze bajki 
do obrazów i wiersze. Chce 
radością i pozytywną energią 
zarażać innych, dlatego prze-
kazała swoje obrazy szpital-
nym oddziałom dziecięcym 
w Opolu i Krapkowicach. 
Ma na koncie kilka wystaw, 
bierze udział w konkursach 
poetyckich i malarskich.

(asmo),  
fot. archiwum prywatne

Orkiestra, występy młodzieży, do-
mowe ciasta, kiełbaski z grilla – tak 
przeważnie świętowaliśmy majówkę i 
jej centralny punkt – stawianie moików. 
Kolorowe, przybrane we wstążki i girlan-
dy wieńce cieszą oczy również dziś, ale 
już bez tej biesiadnej oprawy. Tradycja 
stawiania moika czy też maibaumu wy-
jątkowo troskliwie jest pielęgnowana w 
Strzeleczkach, ale w minionych latach 
pamiętali o niej również mieszkańcy 
Dziedzic czy Kujaw. W tym roku ze 
względu na pandemię wirusa fety nie 
było. Może w takim razie za rok będzie-
my świętować podwójnie?

O festynach majowych pisaliśmy 
na naszych łamach wielokrotnie, przy-
pomnijmy więc tylko, że maibaumy 
zawsze były symbolem życia, witalności i 
odradzania się przyrody. Z tego względu 
w obecnej sytuacji przybierają one na 
znaczeniu podwójnie.

(asmo), fot. (kb)

Ile gminę kosztuje 
utrzymanie domków 

w Dobrej?
Zaczyna się sezon na domki letniskowe. Czy koszty utrzymania 
ośrodka wypoczynkowego w Dobrej nie przewyższą jego zarobków w 
roku ograniczeń dla różnego rodzaju biznesów? Sprawdziliśmy, jakie 
były koszty jego utrzymania w 2019 roku.

W 2019 roku wydatki poniesione przez gminę na bie-
żącą działalność domków oraz ich remonty wyniosły 
ponad 230 tysięcy złotych.

Taki maibaum stoi w 
Kujawach.

Majowe drzewka z wysoka 
patrzą smutno

Moiki od zawsze były symbolami życia, witalności i odradzania się 
przyrody. Oby w tej trudnej sytuacji naprawdę przyniosły nam szczę-

ście.

„Kocia mama” w swoim żywiole
Ewa Ślusarczyk ze Strzeleczek otacza opieką i prawdziwie matczyną 
miłością porzucone lub zabłąkane zwierzęta. Z zadaniami karmicielki 
nie została jednak sama – urzędnicy z wójtem na czele wspierają ją 
w tym.

Pani Ewa – mimo wła-
snych problemów – jest 
osobą otwartą i pozy-
tywnie myślącą.

Sprawowanie opieki nad kotami przybrało formalny 
kształt m.in. dzięki pomocy urzędników i wójta.

– To historyczna inwesty-
cja – komentował wójt Marek 
Pietruszka. – Czekaliśmy na 
gaz kilka dekad. Cieszymy 
się, że ta inwestycja doszła w 
końcu do skutku, ponieważ 
będziemy zaopatrzeni w eko-
logiczne paliwo, które nie bę-
dzie generowało problemów 
w dostarczaniu ani emisji. 
Dzięki temu wzrasta również 
ranga gminy, jej terenów in-
westycyjnych. Naprawdę ma 
to dla nas ogromne znaczenie.

Janusz Kowalski zapo-
wiedział, że jako poseł będzie 
zabiegał o to, aby gaz dotarł 
do samej stolicy gminy. Jeśli 
ta inwestycja będzie przyno-
siła zyski, kolejnym etapem 
może być doprowadzenie 

gazu nawet do Mosznej. Wi-
ceminister ma doświadczenie 
w tej dziedzinie, ponieważ był 
wiceprezesem zarządu spółki 
Polskie Górnictwo Naftowe i 
Gazownictwo.

Jak zapowiedział wójt Pie-
truszka, zgodnie z informa-

cjami pozyskanymi z Polskiej 
Spółki Gazownictwa drugi 
etap ma być ukończony do 
2023 roku. Wykonawca inwe-
stycji jest już wybrany.

(asmo),  
fot. FB/Janusz Kowalski

Będzie gaz dla Dobrej  
– mamy potwierdzenie

Wójt Marek Pietruszka i wiceminister Janusz Kowal-
ski rozmawiali m.in. o gazy�kacji gminy Strzeleczki.

Dokończenie ze str. 1.
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Nowe ograniczenia 
mają pomóc walczyć 

z nałogiem
Papierosy mentolowe 

lub z kapsułka smakową 20 
maja znikają z rynku. Tego 
dnia wchodzi w życie zakaz 
ich sprzedaży. Z badań wy-
nika, że prawie połowa pa-
lących sięga dziś właśnie po 
takie produkty, potocznie 
określane jako „papierosy 
z wiatrem”. Aż 65 proc. 
palaczy nic nie wie o tym 
zakazie i tyle samo nie ro-
zumie o co w nim chodzi? 
Po 20 maja będą zmuszeni 
zmienić swoje nawyki, bo 
ulubionych papierosów już 
nie kupią.

Zakaz sprzedaży papie-
rosów o aromacie mento-
lowym wynika z dyrektywy 
unijnej, której celem jest 
dbałość z stan zdrowia 
społeczeństwa. Wiadomo, 
że palenie powoduje raka i 
wiele innych chorób. Koszt 
leczenia palaczy ponosi 
całe społeczeństwo. Men-
tolowe nie szkodzą bardziej 
niż inne wyroby tytoniowe, 
które pozostaną w sprzeda-
ży, ale ponieważ regulator 
twierdzi, że czynią palenie 
bardziej przyjemnym zo-
stały bezwzględnie wyco-
fane.

Kto rzuci palenie?
Wydawałoby się, że 

pozbawieni przyjemności 
palacze odejdą od na-
łogu.– Na pewno cześć 
osób palących potraktuje 
zmianę przepisów jako 
impuls do rzucenia pa-
lenia, ale mało kto jest 
w stanie poradzić sobie z 
wieloletnim nałogiem z 
dnia nadzień – uprzedzają 
lekarze, wśród których też 
ciągle występuje niewielki 
odsetek osób palących. Ich 
zdaniem skuteczniejsze w 
walce z nałogiem są akcje 
informujące o negatyw-
nym wpływie palenia na 
zdrowie i budowanie prze-
konania, że palenie nie jest 
atrakcyjne, zwłaszcza dla 
młodzieży. 

Badania opinii publicz-
nej przeprowadzone przez 
firmę Maison and Part-
ners na zlecenie Federacji 
Konsumentów pokazuje, 
że palacze negatywnie od-
noszą się do zakazu handlu 
papierosami metolowymi 
i z kapsułką. Ponad 60 
% z nich stwierdziło w 
badaniu, że odbiera zakaz 
mentoli jako ograniczenie 
ich wolności wyboru jako 
konsumentów. – Przecież 
wszystkie inne papierosy 
nadal będą w sprzeda-
ży, więc dyrektywa nie 
ogranicza palenia tylko 
dyskryminuje jedną grupę 
palących – twierdzą fani 
wyrobów „z wiatrem”.

Zakaz sprzedaży tylko 
jednego rodzaju papiero-
sów nie przypadł do gustu 
także niepalącym. Pytani o 

opinię w tej sprawie Polacy 
aż w 81 % przyznali, że za-
kaz mentoli nie zmniejszy 
liczby palaczy i że to sami 
palący powinni decydować 
o wyborze produktów a nie 
administracja państwowa 
czy unijna.

Czy jest coś  w 
zamian?

Prócz dostępu do całej 
gamy pozostałych papie-
rosów palacze mają też do 
wyboru papierosy elek-
troniczne i podgrzewacze 
tytoniu typu IQOS. Te 
legalne alternatywy wybie-
rze prawie 70% pytanych 
o opinię palaczy mentoli. 

Czy pozostali rzucą 
palenie? Jedynie 10 % 
palących rozważa rzuce-
nie palenie po wycofaniu 
z rynku ich ulubionych 
papierosów. Niemal 20% 
wprost przyznaje, że będzie 
szukać produktów na czar-
nym rynku lub samodziel-
nie wykona papierosy sma-
kowe w domu. Można się 
zatem spodziewać, że już 
niebawem na straganach w 
naszych miastach pojawią 
się pochodzące z przemy-
tu lub wyprodukowane w 
nielegalnych wytwórniach 
mentole, które nie trzy-
mają żadnych standardów 

sanitarnych. Sprzedawcy 
będą pewnie informować, 
że są to rzekomo wyroby 
autentyczne, wycofane z 
handlu. Żaden konsument 
sam nie sprawdzi co zawie-
rają. W konfiskowanych 
wcześniej papierosach z 
kontrabandy znajdowano 
groźne dla zdrowia chemi-
kalia i cząstki organiczne.

Ważne ostrzeżenia
Od 1994 roku na każ-

dym opakowaniu papiero-
sów znajdują się ostrzeżenia 
zdrowotne informujące o 
szkodliwości palenia. Obo-
wiązek nałożony na produ-
centów, by coraz większe i 
coraz bardziej drastyczne 
takie ostrzeżenia umiesz-
czać, wpłynął na spadek 
liczby palących. Podobnie 
jak zakaz palenia w miej-
scach publicznych. Jednak 
zdaniem lekarzy, spora gru-
pa nałogowych palaczy nie 
jest w stanie rzucić nałogu. 
Dotyczy to często osób na-
rażonych na zachorowanie 
na raka także z powodów 
genetycznych i prowadzenia 
niezdrowego trybu życia, 
zwłaszcza nadużywania al-
koholu. 

Dla nałogowych pa-
laczy alternatywą mogą 
być terapie odwykowe z 

zastosowaniem produktów 
leczniczych dostarczających 
do organizmu nikotynę 
w kontrolowanych, coraz 
mniejszych dawkach. No-
woczesne produkty, takie 
jak papierosy elektroniczne 
czy podgrzewacze tytoniu 
są proponowane osobom, 
które chcą palić dalej, ale 
nie chcą szkodzić sobie i 
otoczeniu więcej niż to ko-
nieczne. 

Na pewno najgorszym 
rozwiązanie dla zdrowia, 
ale też dla �nansów pu-
blicznych jest sięganie po 
produkty oferowane na 
czarnym rynku. Jeśli zatem 
zwolennicy mentoli po 20 
maja zapragną zaciągnąć 
się ulubionym dymem, to 
pozostaną im jedynie al-
ternatywne produkty, choć 
one akurat nie wytwarzają 
dymu, tylko imitujący dym 
aerosol, zawierający czystą 
nikotynę, w 95 procentach 
pozbawioną substancji 
szkodliwych w porównaniu 
do dymu papierosowego. W 
e-papierosach jest to gotowy 
płyn, a w podgrzewaczach 
IQOS prawdziwy tytoń, 
który zamiast spalania, jak 
w tradycyjnych papiero-
sach, jest podgrzewany do 
temperatury nieprzekracza-
jącej 350 stopni Celsjusza. 

20 maja znikają z rynku papierosy mentolowe

W czwartek 7 maja 
rodzina starszego pana 
ze Zdzieszowic wezwała 
straż pożarną oraz policję, 

by pomogły w otwarciu 
mieszkania staruszka, 
ponieważ ten nie dawał 
oznak życia. Okazało się, 

że starszy mężczyzna zmarł 
z przyczyn naturalnych.

Urodziny to dobry mo-
ment do re�eksji i podzięko-
wań za to, że możemy pisać 
dla Was, bo to dzięki temu, 
że wybieracie naszą gazetę, 
obdarzając nas zaufaniem i 
doceniając jej zawartość, od 
22 lat możemy ją tworzyć... 
Nawet w tak trudnych cza-
sach, jakie nastały teraz dla 
wszelkiej prywatnej dzia-
łalności i pomimo tego, że 
lokalne samorządy zamiast 
wspierać �nansowo lokalne 
wydawnictwo z tradycja-
mi związane z tą ziemią i z 
tymi ludźmi, wolą znacznie 
więcej płacić za informacje 
medialnemu zagranicznemu 
koncernowi z daleka…

To przykre i niezgodne z 
kreowaną przez rządzących 
polityką wspierania �rm 
stąd. Tym bardziej, że urzędy 
wolą przepłacać i wyrzucać 
duże pieniądze na biuletyny 
rzucane raz tu, raz gdzie 
indziej w błoto pod płot i 
zawierające przestarzałe in-

formacje nawet sprzed mie-
siąca. Uznaliśmy, że czytelni-
kom należy się informacja z 
naszej strony, że „Tygodnik 
Krapkowicki” stanął do 
przetargu organizowanego 
przez Urząd Miasta i Gminy 
w Krapkowicach i zaofero-
wał, że może przygotowywać 
dla czytelników taki biuletyn 
jako dodatek po dwukrotnie 
niższej cenie, ale urząd wo-
lał zapłacić dwa razy więcej 
koncernowi z daleka. U nas 
taki informator zawierałby 
aktualne i przydatne infor-
macje – jesteśmy pewni, że 
będąc na miejscu, mogli-
byśmy redagować go lepiej. 
Jakość informacji i cena, to 
że „Tygodnik Krapkowicki” 
ma ogromną rzeszę czytel-
ników, nie były tu jednak 
przesądzające. Co było? Nie 
nas o to pytać.

Choć wiatr wieje w oczy 
i ci, którzy powinni wspierać 
lokalne inicjatywy, rzucają 
czasem kłody pod nogi, „Ty-

godnik Krapkowicki” jednak 
trwa i pisze dla Was – już 
22 lata… U nas znajdujecie 
Państwo komplet lokalnych 
i aktualnych informacji, na-
wet tych bardzo drobnych, 
sołeckich, ale ważnych dla 
mieszkańców. Deklarujemy, 
że „Tygodnik Krapkowicki” 
pomimo tych przeszkód 
będzie pisał tak długo, jak 
Czytelnicy będą chcieli go 
czytać, a reklamodawcy się 
w nim reklamować. Nasze 
gazety pomimo wysokich i 
nieobniżonych nakładów w 
wielu punktach wciąż scho-
dzą niemal do zera – takim 
dowodem zaufania i uznania 
niewiele wydawnictw może 
się pochwalić. To najlepszy 
prezent od Was i otrzymuje-
my go od lat co tydzień. Nie 
tylko na urodziny. 

Dziękujemy Wszystkim!

Redakcja i wydawca  
„Tygodnika Krapkowickiego”

Piszemy od 22 lat!
Już tyle lat piszemy dla Was, informujemy Was, jesteśmy blisko 
Czytelników i dla Czytelników, słuchamy Waszego głosu i pomagamy 
Wam w różnych sprawach!

Otwierali mieszkania
W minionym tygodniu strażacy otwierali dwa mieszkania na terenie 
naszego powiatu.

Dwa dni później, w so-
botę 9 maja, z prośbą otwar-
cia drzwi do strażaków zwró-
ciła się starsza mieszkanka 
Pisarzowic. 

- Pani jest sparaliżowa-
na i nie mogła podejść do 
drzwi, więc wezwała na 
pomoc strażaków – relacjo-
nuje st. sierż Ewelina Kar-

pińska, pełniąca obowiązki 
rzecznika krapkowickiej 
komendy policji. 

(dodi)
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Koronawirus zamknął 
chirurgię

Zakażony pacjent za-
miast do ZOL-u pojechał 
do szpitala jednoimienne-
go. Wszystkie pozostałe 
oddziały funkcjonują na-
tomiast bez zmian.

Pacjent przebywał 
w szpitalu od 4 maja, 
6 maja miał zabieg, a 7 
maja wyszło na jaw, że jest 
zakażony. Oddział został 
zamknięty w trybie na-
tychmiastowym. 

- Nie wiadomo, kiedy 
będziemy mogli wznowić 
jego działalność. Testy na 
koronawirusa przeprowa-
dzone będą w ósmej do-
bie, jeśli wszystkie wyjdą 
ujemne, będzie można 
przeprowadzić dezynfekcję 
wszystkich pomieszczeń 
i ponownie go otworzyć 

najwcześniej 18 maja – de-
klaruje prezes Misiewicz. 

W tej chwili kwaran-
tanną w powiecie krapko-
wickim objęte są 93 osoby. 
Większość z nich stanowią 
personel i pacjenci chirur-
gii wraz z rodzinami. W 
tej liczbie są też pacjenci 
już wypisani, którzy mogli 
mieć styczność z zakażo-
nym mężczyzną.

- Musieliśmy odszukać 
10 takich osób – mówi 
dyrektor krapkowickiego 
Sanepidu Kazimierz Łuka-
wiecki. – Wobec nich i ich 
rodzin też wdrożono pro-
cedury epidemiologiczne. 
Są poddani kwarantannie. 
Cała ta sytuacja pokazuje, 
jak ważne są procedury i 
ich szczelność i aby były 
przestrzegane we wszyst-

kich szpitalach. Tyle pracy 
zostało włożonej i krapko-
wickiego szpitala, i samo-
rządu powiatu, a jednak 
taka sytuacja się zdarzyła.

Również starosta Ma-
ciej Sonik podkreśla, że w 
szpitalu w Krapkowicach 
wdrożone są najwyższe 
środki ostrożności. Ten 
test był wykonany prewen-
cyjnie przy wypisie. 

- Nadal uważamy, że 
wdrożone procedury, cała 
nasza związana z tym praca 
ma wielki sens, ale mie-
rzymy się z trudnym prze-
ciwnikiem. Cały personel 
teraz intensywnie działa, 
żeby szpital funkcjonował 
mimo to normalnie. 

Beata Szczerbaniewicz

eprasa.pl b0f5444abe

http://www.tygodnik-krapkowicki.pl/


Nr 19 (1148) 12 maja 2020 r. • www.tygodnik-krapkowicki.pl12 Gmina walce

Kasa jest czynna od po-
niedziałku do piątku w godz. 
8.00-13.00. Jest zlokalizo-
wana na parterze przy wej-
ściu głównym. Można w niej 
bez prowizji uiścić opłaty 

m.in. za ratę podatku, wodę 
czy odprowadzanie ścieków. 
Wciąż jednak zachęca się 
mieszkańców do dokonywa-
nia płatności drogą elektro-
niczną. W miarę możliwości 

prosi się o używanie kart 
płatniczych – zarówno w 
urzędzie, jak i u sołtysów.

(madzia)

Przypomnijmy, do jubi-
leuszowej, 10. edycji kon-
kursu zgłoszono blisko 80 
drzew z całej Polski, które 
od pokoleń są częścią lokal-
nej społeczności, przyrody, 
kultury i historii. Jury zło-
żone ze specjalistów różnych 
dziedzin i miłośników drzew 
wyłoniło 16 �nalistów, w 
tym straduńskiego kaszta-
nowca. Jak podkreślają orga-
nizatorzy, nie szukają drzew 
najstarszych, najwyższych, 
najgrubszych, najpiękniej-
szych ani najrzadszych, ale 
tych najbardziej kochanych, 
drzew z opowieścią, które 
pobudzają wyobraźnię i jed-
noczą ludzi. Konkurs ma na 
celu promowanie postawy 
szacunku dla przyrody oraz 
wyszukanie ciekawych i 
trwałych związków pomię-
dzy kulturą i historią lokal-
nej społeczności a drzewem, 
które jest przez nią szczegól-
nie doceniane.

Kasztanowiec Antek 
został zgłoszony przez so-
łectwo Stradunia. Jego wiek 
to 110 lat, ma 15 metrów 
wysokości i 350 centyme-
trów w obwodzie. Posadził 
go w 1909 r. Konrad Jasny, 
chłopiec mieszkający w 

Straduni, który chciał w ten 
sposób uczcić swoje pójście 
do szkoły. W drodze do niej 
sprawdzał, czy drzewko się 
przyjęło, a następnie przez 
wiele lat dbał o nie. Teraz o 
drzewo dbają m.in. dzieci ze 
straduńskiej szkoły. 

Stowarzyszenie Rozwoju 
Wsi Stradunia i sołectwo 
poszukują teraz bardziej 
szczegółowych informacji na 
temat Antka, historii z nim 
związanych, a także zdjęć, na 
których się znajduje. W tej 
sprawie można się kontakto-

wać z sołtysem lub członka-
mi rady sołeckiej. Fotogra�e 
zostaną zeskanowane lub sk-
serowane i wrócą do swoich 
właścicieli. 

Na Antka będzie można 
zagłosować w czerwcu na 
stronie internetowej drzewo-
roku.pl. Zwycięzca polskiej 
edycji konkursu weźmie 
udział w głosowaniu na Eu-
ropejskie Drzewo Roku. 

(madzia),  
fot. Stowarzyszenie Rozwoju 

Wsi Stradunia – sołectwo 
Stradunia

Poszukują informacji  
na temat Antka

Jak pisaliśmy w marcu w „Tygodniku Krapkowickim”, straduński kasz-

tanowiec Antek zakwalifikował się jako reprezentant Opolszczyzny 
do finału konkursu na Drzewo Roku organizowanego przez Klub Gaja. 
W związku z tym miejscowe stowarzyszenie poszukuje informacji na 
temat jego historii, a także starych zdjęć.

Już niedługo będzie można zagłosować na Antka.

Kasa znów czynna
Od poniedziałku 11 maja jest czynna kasa w Urzędzie Gminy w Wal-
cach. Jej działanie zostało wcześniej zawieszone w związku z roz-

przestrzenianiem się koronawirusa.

Do jej podpisania doszło w 
piątek 8 maja. Całkowity koszt 
wykonania inwestycji to 474 
tys. zł. Gmina pozyskała na ten 
cel do�nansowanie z Funduszu 
Dróg Samorządowych w kwo-
cie 299 tys. zł. Między Kromo-
łowem a Zabierzowem na od-
cinku 1,1 km powstanie droga 
transportu rolnego, zostaną też 
utwardzone wjazdy na pola. 
Rozpoczęcie i zakończenie 
inwestycji jest zaplanowane na 
czerwiec.

(madzia),  
fot. gmina Walce

Zakończył się kolejny 
etap modernizacji traktów 
pieszych. Jeden z nich po-
wstał przy Publicznej Szkole 
Podstawowej w Walcach. 
Całkowity koszt realizacji 
inwestycji wyniósł 7 700 zł 
brutto. Była ona �nansowa-
na z budżetu gminy. Budowa 
chodnika miała na celu po-
prawę bezpieczeństwa dzieci 
i młodzieży. Teraz uczniowie 
mogą wchodzić do szkoły 
wejściem od strony ulicy 
Słonecznej.

Jest już także gotowy 
nowy chodnik przy ulicy 
Wiejskiej w Rozkochowie. 
Wykonawcą tego zadania był 
Powiat Krapkowicki. Kostka 

została tam ułożona w ra-
mach utwardzenia pobocza 
drogi. Koszt tej inwestycji 
wyniósł 37 800 zł.

(madzia), 
 fot. gmina Walce

Komuś to naprawdę 
przeszkadza, że wraz z Rad-
nymi oddaliśmy część na-
szych wynagrodzeń...

Odpowiadam:
- poprzednio sekretarz 

w Gminie Walce zarabiał 
10  120 zł brutto miesięcz-
nie, zastępcy nie było;

- od 1 stycznia 2020 
sekretarz 1/2 etatu 3530 zł 
miesięcznie + 1/2 etatu kie-
rownika (poprzednie stano-
wisko) również 3530 zł/mc;

- od 1 stycznia jest za-
stępca na 1/2 etatu – 3141 
zł miesięcznie i nie dopełnia 
etatu w urzędzie ani żadnej 
gminnej jednostce - 30 
kwietnia złożył wniosek o 
obniżenie pensji o 20% = 
2600 zł.

Reasumując koszt mie-
sięczny brutto tych dwóch 
osób to – 10  201 zł, a ak-
tualnie z obniżką zastępcy 
to 9 660 zł - rocznie te dwie 
osoby 120 000 zł, a nie jak 
zarzuca autor 240 000 zł.

Propo oszczędności to 
zaczynam od siebie, a nie 
od pracowników (w których 
należy inwestować).

Ostatnie tygodnie na-
przemiennie pracujemy w 
urzędzie/zdalnie, żeby nie 
dopuścić do przestoju w razie 
potwierdzenia COVID19 u 
któregoś z pracowników. 

Zastępca nie może być z 
„politycznego” nadania, bo 
do żadnej parti nie należy-
my!

Tak samo jak ja, praco-
wał dla dobra społeczeństwa 
ostatnich kilkanaście lat i 
wcale nie musi tu pracować 
- zgodził się, nie pytając o 
zarobki... 

Gdyby „mieszkaniec” - 
autor zrobił sobie wycieczkę 
po Gminie to z pewnością 
dostrzegłby nowe drogi, 
chodniki i zauważył kolejne 
inwestycje. 

Gratuluję Radnym i 
pracownikom, którzy nie 
krzyczą o podwyżki, wręcz 
przeciwnie solidaryzując się 
przychodzą deklarować, iż 
też mogą swoje 20% poświę-
cić! Cieszę się, że otaczają 
mnie tak wspaniali ludzie!

Wójt gminy Walce 
Marek Śmiech

Publikujemy odpowiedź wójta Marka Śmiecha na list czytelnika, któ-

ry zamieściliśmy w zeszłym tygodniu.

Wójt odpowiadaBędzie nowa droga

Inwestycja rozpocznie się w czerwcu.

Została już podpisana umowa na budowę drogi pomiędzy Kromoło-

wem a Zabierzowem.

Mają nowe chodniki
W gminie Walce powstały nowe chodniki - jeden w stolicy gminy, a 
drugi w Rozkochowie.

Nowy chodnik powstał przy PSP w Walcach.
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W minionym tygodniu 
pisaliśmy o ulgach podatko-
wych i przesunięciach termi-
nów ich płatności dla przed-
siębiorców w kryzysie. Na 
mocy odrębnych przepisów 
obniżeniu ulega również wy-
sokość czynszu za wynajem 
garaży i lokali użytkowych.

Dla przedsiębiorców, któ-
rzy mieli zakaz prowadzenia 
działalności w czasie obowią-
zywania obostrzeń, wynosi 
ona 1 zł netto miesięcznie 
(plus należny podatek VAT) 
za najem lub dzierżawę 1 
mkw. powierzchni użytkowej 
lokalu użytkowego przezna-
czonego na cele związane z 
działalnością gospodarczą. 
Na normalnych zasadach 
stawka ta wynosiła 5,22 zł 
netto miesięcznie (plus VAT).

Zmienione zostały 
również minimalne stawki 
czynszu dzierżawnego za 
nieruchomości zabudowa-
ne i niezabudowane gminy 
Zdzieszowice oddane w 
dzierżawę na cele inne niż 
rolnicze. Są one pobierane 
kwartalnie i dotyczą m.in. 
przedsiębiorstw handlowych, 
usługowych, gastronomicz-
nych, transportowych, logi-
stycznych, a także zakładów 

produkcyjnych, warsztatów, 
magazynów, baz remonto-
wych itp. Wysokość opłaty za 
dzierżawę zależy od wielkości 
nieruchomości (im większa 
– tym taniej) oraz od strefy 
geodezyjnej (Zdzieszowice 
– drożej, sołectwa – taniej). 
Firmy, którym dotych-
czas przyszło płacić stawki 
czynszowe ustalone kwartal-
nie na więcej niż 1 zł, otrzy-
mują możliwość obniżenia 
ich do symbolicznej złotówki 
+ VAT. Dotyczy to przedsię-
biorców, którzy mieli zakaz 
prowadzenia działalności 
związany ze skutkami epide-
mii wywołanej zakażeniami 
wirusem SARS-CoV-2.

„Kryzysowe” stawki obo-
wiązują od 1 kwietnia do 30 
czerwca 2020 r.

Najemcy i dzierżawcy, 
którzy spełniają warunki, 
do 12 maja muszą złożyć 
wniosek o obniżenie stawki 
czynszu oraz podpisać aneks 
do umowy.

(asmo)

Reprezentanci �rmy Ar-
celorMittal i przedstawiciele 
związków zawodowych 29 
kwietnia podpisali porozu-
mienie określające warunki 
i  tryb wykonywania pracy 
w  okresie przestoju eko-
nomicznego, ogłoszonego 
w  spółce od  1 maja do  31 
lipca 2020 roku.

Porozumienie wynika 
z  pogarszającej się sytuacji 
�nansowej �rmy, będącej 
efektem zmniejszającej się 
liczby zamówień, spowodo-
wanej epidemią koronawi-
rusa. 

– W naszej koksowni w 
Zdzieszowicach produkcja 
została ograniczona ze wzglę-
du na trudną sytuację w 
hutnictwie w Europie, która 
z kolei przyczyniła się do 
zmniejszenia popytu na koks 
ze strony klientów naszego 
zakładu – opowiada Marze-
na Rogozik z biura Komu-
nikacji i Dialogu Lokalnego 
ArcelorMittal. – Pracowni-
kom, którym obecnie nie 
możemy zaoferować pracy 
w pełnym wymiarze godzin, 
oferujemy tzw. wynagrodze-
nie postojowe na podstawie 
porozumienia podpisanego 

w zeszłym tygodniu z dzia-
łającymi w ArcelorMittal 
Poland organizacjami związ-
kowymi. Porozumienie 
to weszło w życie 1 maja i 
będzie obowiązywało do 31 
lipca. Należy podkreślić, że 
tzw. wynagrodzenie posto-
jowe nie będzie niższe niż 
płaca minimalna w Polsce.

Rzeczniczka nie udo-
stępniła nam informacji, ilu 
pracowników koksowni w 
Zdzieszowicach przebywa na 
urlopie postojowym.

Jak czytamy na stronie in-
ternetowej Międzyzakłado-

Narodowe święta przy-
padające na początek maja 
zwykle obchodzono uroczy-
ście na szkolnych apelach 
lub podczas wydarzeń kul-
turalnych. W tym roku z tej 
oprawy pozostało jedynie 
upamiętnienie ich w małym 
gronie władz samorządo-
wych. Pod pomnikiem Po-
wstańca Śląskiego w Zdzie-
szowicach złożyli wieńce: 
burmistrz Sybila Zimerman, 
zastępca burmistrza Artur 
Gasz, przewodniczący Rady 
Powiatu Krapkowickiego 
Józef Bukowiński, przewod-
niczący Rady Miejskiej w 
Zdzieszowicach Edward Pa-

ciorek i dyrektor MGOKSiR 
Edward Szymainda.

Trwający stan epidemicz-
ny w całym kraju wykluczył 
udział mieszkańców w tych 

uroczystościach, jednak 
mogli oni przeżywać święto 
indywidualnie w swoich do-
mach.

(asmo), fot. FB/Gmina 
Zdzieszowice

Z treści nowego komu-
nikatu dowiadujemy się, że 
otwarcie żłobka i przedszkoli 
w gminie Zdzieszowice 
planowane jest na 18 maja. 
Jednak, jak czytamy dalej, 
wciąż nie jest to data osta-
teczna: „Na dzień dzisiejszy 
nie można jednak wyklu-
czyć, że termin ten zostanie 
przesunięty do dnia 25 maja 
ze względu na zmieniająca 
się sytuację pandemiczną 
oraz konieczność dostoso-
wania placówek do wymo-
gów Głównego Inspektora 
Sanitarnego. Z tych samych 
powodów placówki nie ruszą 
w pełnej obsadzie, dlatego 
już teraz przygotowywane są 
listy dzieci, których rodzice 
zadeklarowali chęć posyłania 

swoich pociech do placó-
wek”.

Władze gminy dodają, 
że pierwszeństwo będą miały 
dzieci medyków i innych 
służb publicznych. „Rodzice 

dzieci, które nie pójdą do 
żłobka czy przedszkola, nie 
będą ponosić żadnych opłat” 
– mówi treść komunikatu.

(asmo)

Kolejne ułatwienia dla 
przedsiębiorców w kryzysie

Tym firmom, którym koronawirus odbił się czkawką, gmina Zdzie-

szowice oferuje – oprócz ulg podatkowych – zmniejszenie wysokości 
czynszów za wynajem garaży, lokali i działek.

Od początku maja do końca lipca w zakładach ArcelorMittal trwa przestój ekonomiczny. Pracownicy przebywający na urlopie postojowym w tym 
czasie będą otrzymywać od 60 do 80% wynagrodzenia.

Pracownicy koksowni  
na urlopach postojowych

wego Związku Zawodowego 
Pracowników ArcelorMittal 
Dąbrowa Górnicza, mimo 
wcześniejszej propozycji 
�rmy określającej wysokość 
wynagrodzenia pracowni-
ków przebywających na tzw. 
urlopie postojowym na  po-

ziomie 50%, związkowcom 
udało się wynegocjować 
korzystniejsze warunki. 
Wysokość wynagrodzenia 
będzie zależała od liczby dni 
spędzonych w domu (jednak 
ciągle w gotowości do pra-
cy). Jeśli nie przekroczy ona 

14 dni roboczych, taki pra-
cownik otrzyma 80% wy-
nagrodzenia, jeśli okres ten 
będzie trwał od do  24 dni 
roboczych – wówczas należy 
mu się 75% pensji. Zgodnie 
z  zawartym porozumieniem 
pracownik będzie otrzymy-
wał 70% wynagrodzenia, 
gdy  okres przebywania 
na przestoju ekonomicznym 
wynosić będzie od 25 do 40 
dni roboczych, a jeśli wydłu-
ży się on do ponad 40 dni – 
wówczas �rma wypłaci 60% 
pensji.

Porozumienie zostało za-
warte na podstawie postano-
wień ustawy antykryzysowej 
z  2 marca 2020 roku. Czas 
przestoju może zostać skró-
cony.

(asmo)

Produkcja została ograniczona ze względu na trudną 
sytuację w hutnictwie, która jest skutkiem epidemii 
koronawirusa.

Żłobek i przedszkola od 18 maja?
W czwartek 7 maja urząd miejski wydał nowy komunikat w sprawie 
otwarcia żłobka i przedszkoli na terenie gminy Zdzieszowice.

Najmłodsi mieszkańcy gminy nie wrócą do żłobka 
szybciej niż za tydzień.

Wiwat 3 maja – ale bez fajerwerków
Hucznie obchodzona zazwyczaj rocznica uchwalenia Konstytucji 3 
Maja ograniczyła się w tym roku jedynie do symbolicznego złożenia 
wieńców przy pomniku.

Mimo że bez udziału mieszkańców – tradycja upa-
miętnienia rocznicy uchwalenia Konstytucji 3 Maja 
była kontynuowana.

eprasa.pl b0f5444abe

http://www.tygodnik-krapkowicki.pl/


Nr 19 (1148) 12 maja 2020 r. • www.tygodnik-krapkowicki.pl14

eprasa.pl b0f5444abe

http://www.tygodnik-krapkowicki.pl/


Nr 19 (1148) 12 maja 2020 r. • www.tygodnik-krapkowicki.pl 15

eprasa.pl b0f5444abe

http://www.tygodnik-krapkowicki.pl/


Nr 19 (1148) 12 maja 2020 r. • www.tygodnik-krapkowicki.pl16

eprasa.pl b0f5444abe

http://www.tygodnik-krapkowicki.pl/


Nr 19 (1148) 12 maja 2020 r. • www.tygodnik-krapkowicki.pl 17

eprasa.pl b0f5444abe

http://www.tygodnik-krapkowicki.pl/


Nr 19 (1148) 12 maja 2020 r. • www.tygodnik-krapkowicki.pl18

Nasi najmłodsi milusińscy  
- nasi przyszli Czytelnicy

Na łamach „Tygodnika Krapkowickiego” 

publikujemy zdjęcia noworodków,  

które przyszły na świat w Krapkowickim 

Centrum Zdrowia. Jeśli chcecie pochwalić 

się swoimi pociechami, czekamy na zdjęcia  

– wyślijcie je na adres  

redakcja@tygodnik-krapkowicki.info 

Hana Burczyk
z Walec

ur. 14 IV 2020 r.
córka Anity i Adama

3450 g, 56 cm

Dwa języki, wiele możliwości. 
Dlaczego warto wychowywać dzieci 

dwujęzycznie z językiem niemieckim?
Część VI 

Dwujęzyczność w praktyce

Wydawca: Dom Współpracy 
Polsko-Niemieckiej

ul. 1 Maja 13/2, 45-068 Opole
Tel.: +48 77 402 51 05

E-mail: haus-opole@haus.pl

Publikacja wydana w ramach kampanii: 
„Bilingua – łatwiej z niemieckim!” 

Finansowanie: Ministerstwo Spraw We-
wnętrznych, Budownictwa i Ojczyzny 
RFN

Związek Niemieckich Stowarzyszeń Spo-
łeczno-Kulturalnych w Polsce

Poradnik wspiera i poleca DFK Gogolin

3.3. Jak można wspierać 
jako rodzic dwujęzyczność 
dziecka?

Już w wieku dziesięciu 
miesięcy dziecko „nastawia 
się” na językową melodię 
swojego otoczenia. Mając 
dwa lata, uczy się pierwszych 
podstawowych reguł budo-
wy słów i zdań. W wieku 
czterech lat dziecko zna już 
najważniejsze struktury ota-
czającego je języka. Dlatego 
bardzo ważne jest – nawet 
jeśli dziecko jeszcze nie mówi 
– aby dużo czytać mu na głos, 
opowiadać, śpiewać, wspól-
nie z dzieckiem oglądać i 
opisywać obrazki w książkach 
i zdjęcia. Następnie należy 
dziecko uczyć wierszyków i 
rymowanek. Ponadto można 
werbalizować zwyczajne co-
dzienne sytuacje, na przykład 
zamiast powiedzieć: „Ich 
koche Essen”, można opisać 
dokładnie pojedyncze kroki: 
„Ich schäle jetzt die Karotte, 
und dann schneide ich Sie in 
Würfel”. Dzięki temu uczenie 
się słów i zdań będzie dziec-
ku sprawiało radość. Przez 
wspólną zabawę i rozmowę 
jako rodzice korzystnie wpły-
wamy na językowy rozwój 
dziecka.

3.4. Jak utrzymać zain-
teresowanie językiem? 

Nauka języka jest dla 
dziecka wówczas interesująca, 
kiedy pozwala na rzeczywisty 
kontakt z otoczeniem. Śpie-
wanie piosenek czy czytanie 
książek sprawdza się w po-
czątkowej fazie nauki, jednak 
na dalszym etapie powinno 

się zwrócić uwagę na to, że 
wraz z wiekiem zaintereso-
wanie językiem będzie maleć, 
tym bardziej że w otoczeniu 
dziecka (szkoła, przyjaciele, 
zajęcia dodatkowe) będzie 
się najprawdopodobniej 
używało języka polskiego. 
Warto wówczas postawić na 
język niemiecki w codzien-
nych sytuacjach, wymagając 
od dziecka podjęcia decyzji, 
na przykład zapytać: „Willst 
du lieber Milch oder Tee 
zu dem Streußelkuchen?”. 
Ponadto należy zadawać 
pytania otwarte w języku nie-
mieckim typu: „Was denkst 

du darüber?”, pozwalając 
dziecku na wyrażenie swojej 
opinii w drugim języku. Tyl-
ko wówczas dziecko wytrwa 
w jego nauce.

„Wychowywanie dziecka 
dwujęzycznie to jakby dawa-
nie mu od samego początku 
skarbu, który będzie mu 
procentował przez całe życie. 
To co najmniej podwojenie 
możliwości w życiu, a często 
nawet i więcej, bo potem 
każdego kolejnego języka 
obcego łatwiej jest się uczyć. 
Dwujęzyczność zapewnia nie 
tylko �zycznie lepszy rozwój 
mózgu, ale daje też znacznie 
szersze horyzonty życiowe. 
Rodzice nie powinni się w 
ogóle zastanawiać, „czy wy-
chowywać w dwujęzyczno-
ści?”, lecz „jak to skutecznie 
robić?” - mówi Agnieszka 
Drummer, germanistka, lek-
torka języka niemieckiego, 
wykładowca akademicki, 
tłumaczka przysięgła oraz 
autorka kilkunastu bestselle-
rowych podręczników.

Biuro Rachunkowe DORGO s.c.
Krapkowice, ul. Sienkiewicza 9

Prowadzimy Księgi rachunkowe, 
 Ewidencje podatkowe, Kadry, Płace, Doradztwo 

 w zakresie prowadzonej działalności gospodarczej
RABATY DLA NOWYCH KLIENTÓW
tel. 692 400 119, www.dorgo.pl

USŁUGI 
OGÓLNOBUDOWLANE
- budowa domów

- wykończenia wnętrz
- remonty

Rafał Smieszek 
tel. 696 131 211

W latach 90. Gogolin 
był w centrum zaintere-
sowania nie tylko mniej-
szości niemieckiej, ale też 
mediów, ponieważ przyjeż-
dżały ekipy telewizyjne z 
różnych stron świata. Rela-
cjonowano, że pomimo ko-
munistycznej propagandy 
o nieistnieniu Niemców w 
Polsce, to 45 lat po wojnie 
jednak byli obywatele na-
rodowości niemieckiej w 
naszym kraju.

- Początek datujemy na 
rok 1988, kiedy to spotkali 
się pierwsi społecznicy z 
Johannem Krollem - zało-
życielem towarzystwa. W 
Zdzieszowicach, Racibo-
rzu, Gliwicach próbowano 
już wcześniej się zorga-
nizować, niestety władza 
poprzez szykany i represje 
aparatu bezpieczeństwa 
zadławiła ochoczych spo-
łeczników – mówi Krystian 
Polański, obecny przewod-
niczący DFK Gogolin.

6 maja 1990 pierwszym 
przewodniczącym DFK 
Gogolin został wybrany, 
dziś już nieżyjący, Erich 
Blauth. Powołano do ży-
cia Chór Heimattreu, a w 
październiku utworzono 

dziecięca grupę, którą pro-
wadziła Erika Radwan.

Od października 1990 
r. koło wynajmowało par-
ter budynku przy ul. Krap-
kowickiej 37, w którym 
przeprowadzono remont. 
Koło gościło „w pierwszym 
domu Niemców” 7 mar-
ca 1991 Ritę Süssmuth, 
ówczesną przewodniczącą 
Bundestagu. Już wcześniej, 
bo 7 sierpnia 1989 roku 
obecny w Gogolinie u 
Johanna Krolla był amba-
sador RFN Rainer Dobbel-
stein. 

- Od października 1990 
r. po dzień dzisiejszy w 
kościele NSPJ w Gogolinie 
jest sprawowana eucha-
rystia w języku niemiec-
kim w każdą niedzielę o 
godz.7.00. Spotykamy się 
także na niemieckojęzycz-
nych drogach krzyżowych, 
majówkach przy kapliczce i 
różańcach – mówi Krystian 
Polański.   

Koło DFK Gogolin 
działa publicznie i jest 
otwarte na wszystkich 
niezależnie od pochodze-
nia. Realizowane są kursy 
sobotnie dla dzieci oraz 
kursy języka niemieckiego 

dla dorosłych. Od kilku lat 
przewodniczący Krystian 
Polański wspiera akcję 
Wielkie Ślizganie, organi-
zując zbiórkę artykułów 
higienicznych w szkołach 
na terenie gminy dla opol-
skich domów dziecka. Koło 
obecne jest także w sieci, 
na portalu Facebook dwu-
języcznie przekazuje aktu-
alności z życia mniejszości 
niemieckiej w regionie. 

- Szkoda, że mimo wie-
lu lat nie powstała w Gogo-
linie szkoła podstawowa z 
oddziałami dwujęzycznymi 
z wiodącym językiem nie-
mieckim, nie mówiąc już o 
szkole z prawdziwego zda-
rzenia, która byłaby wzo-
rem dla innych samorzą-
dów – przyznaje Krystian 
Polański. – Wciąż można 
by promować Gogolin 
jako kolebkę mniejszości 
niemieckiej, co niewątpli-
wie jest wartością i z czego 
jesteśmy dumni. Jesteśmy 
wciąż otwarci, szczególnie 
na samorządowców, by 
wspierać to bogactwo re-
gionu, nie tylko podczas 
kampanii wyborczych. 

(nika)

30 lat historii
6 maja 1990 roku w salce parafialnej w Gogolinie odbyło się pierwsze 
spotkanie w celu utworzenia koła mniejszości niemieckiej w Gogolinie, 
tzw. Ortsgruppe (dzisiejsze DFK ). Towarzystwo Społeczno-Kulturalne 
Niemców zarejestrowano już wcześniej, bo 16 lutego 1990 roku. 

eprasa.pl b0f5444abe
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Kiosk Numerek
- Lotto, Ksero
- Naprawa obuwia
- Dorabianie kluczy
- Punkt pralni chemicznej
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Nieco radości

Czasy nieciekawe i coraz 
częściej popadamy w stany 
depresyjne. Warto sprawić 
więc sobie odrobinę radości, 
a gdzież to zrobić lepiej niż 
w kuchni. Jedzenie przecież 
to nie tylko konieczność, ale 
i przyjemność. Radością prze-
cież może i być sam proces 
przyrządzania potrawy, satys-
fakcja z tej już ugotowanej czy 
też podziw wyrażony przez 
współbiesiadników. Czasu też 
mamy jakby trochę więcej, 
więc warto spędzić go przy-
jemnie. Ostatnio odkryłam 
przepis rodem z kuchni bra-
zylijskiej, o której, powiem 
szczerze, wiem niewiele, ale 
zawsze otwarta jestem na 
nowości. Przepis nieco oczy-
wiście zmody�kowałam po 
swojemu i efekt był wspania-
ły. Będąc za granicą, często w 
barach szybkiej obsługi (nie 
mylić z naszymi poczciwymi 
barami), serwujących fast 
food, natykałam się na prze-
różnego kształtu smażone 
krokieciki. I nieważne, czy 
pochodziły z kuchni wschod-
niej, niemieckiej czy włoskiej. 
Zawsze zachęcały swoją ta-
jemniczą zawartością. Wszak 
nasze panierowane naleśniki, 
np. z kiszoną kapustą i grzy-

bami, są świetną przekąską, 
nawet na zimno. Lecz nadzie-
nia mogą być różne i bardzo 
fantazyjne, jak i kształty tego 
typu potraw. Warto spróbo-
wać. Polecam dziś:

Brazylijskie coxinhas
(by nie łamać języka portu-
galskim, nazwijmy je sobie 
brazylijskimi pierożkami)
Składniki:
1. 800 dag maki pszennej
2. 2 jajka
3. 200 g białego serka pół-
tłustego
4. 1 papryczka chili (lub pół 
pepperoni)
5. 1 limonka
6. 2 małe piersi z kurczaka
7. bułka tarta
8. 1 cebula
9. 3 ząbki czosnku
10. natka pietruszki
11. łyżeczka czerwonej 
słodkiej papryki i szczypta 
wędzonej (niekoniecznie)
12. ulubione zioła – 1 ły-
żeczka
13. ½ kostki masła
14. 1 l bulionu (może być z 
kostki rosołowej)
15. plej rzepakowy
Przepis:
- z bulionu odlewamy 2 
szklanki
- w reszcie gotujemy piersi z 
kurczaka, cebulę i czosnek

- do odstawionego, gorącego 
bulionu wsypujemy mąkę (w 
misce) i wyrabiamy ciasto, do-
dając po ostygnięciu miękkie 
masło i dwa żółtka
- raz jeszcze zagniatamy i pod-
sypujemy mąką, by uzyskać 
dobrą konsystencję ciasta 
(musi być dość miękkie – pla-
styczne)
- ugotowanego kurczaka z ce-
bulą i czosnkiem blend ujemy 
na dość gładką masę
- do zmielonej masy dodajemy 
resztę suchych składników, 
posiekaną natkę i serek, do-
brze mieszając i doprawiając
- ciasto rozwałkowujemy 
cienko i wycinamy dość spore 
krążki (o średnicy ok. 10 cm)
- na każdy krążek układamy 
po dwie łyki farszu i ciasto 
zlepiamy na górze, tworząc 
zgrabny stożek
- rozbełtujemy białka
- do bułki tartej dodajemy nie-
co czerwonej papryki i pieprzu 
(można też dodać sproszkowa-
nego czosnku – fajnie podbija 
smak)
- pierożki czy też naleśniczki 
panierujemy i smażymy w 
głębokim oleju, aż się dobrze 
zrumienią
- odsączamy na ręczniku pa-
pierowym

Można jeść na ciepło, ale 
wybornie smakują na zimno 
i na pewno sprawią wiele róż-
norakiej radości.

Pani Irenka

Dzięki zaangażowaniu 
strażników SSR Powiatu 
Krapkowickiego oraz kół 
PZW Zdzieszowice, Strze-
leczki i Krapkowice Miasto 
dokonano zarybienia rzeki 
Odry na terenie naszego 
powiatu. 

- Do „naszej” rzeki, na 
odcinku od Januszkowic do 
Dąbrówki Górnej, tra�ło 
około sto tysięcy szczupa-
czych maluchów przezna-
czonych na ten rejon – mówi 
Grzegorz Piątek.

Narybek został zakupio-
ny ze środków Okręgu PZW 

Opole, a pochodzi z Gospo-
darstwa Rybackiego - Ruda 
Maleniecka.

nad. Koło PZW 
Zdzieszowice

Zarybiali szczupakami
W ostatnich dniach kwietnia odbyło się zarybienie narybkiem szczu-

paka wód powiatu krapkowickiego. 

Około 100 tysięcy szczupaczych maluchów tra�ło do rzeki.

W środę 6 maja oka-
zało się, że wirusa SARS-
COV-2 potwierdzono u 
kobiety w średnim wieku 
z gminy Krapkowice. Jej 
stan jest dobry, przebywa 
w kwarantannie domowej. 
Zakaziła się lokalnie poza 
granicami powiatu krapko-
wickiego. To 23. przypadek 
w powiecie krapkowickim.

- Pani sama się zgłosiła z 
objawami i test na korona-
wirusa dał wynik pozytyw-
ny – wyjaśnia Kazimierz 
Łukawiecki z krapkowic-
kiego sanepidu.

Dzień później, 7 maja, 
testy na koronawirusa po-
zytywnie wyszły u miesz-
kańca gminy Strzeleczki. 

Ten 24. przypadek zaka-
żenia w powiecie krapko-
wickim w ministerialnych 
statystykach uwzględniony 
został dopiero dzień póź-
niej. To jeden z pacjentów 
Krapkowickiego Centrum 
Zdrowia, który wcześniej 
przebywał w opolskim 
szpitalu i prawdopodobnie 
tam zaraził się koronawi-
rusem. Stan seniora jest 
dobry. Pacjent nie ma obja-
wów. Zakażenie wyszło na 
jaw po przeprowadzonym 
prewencyjnie teście przed 
przekazaniem do dalszego 
leczenia.

Wojewódzkie służby 
sanitarno-epidemiologicz-
ne przekazały w miniony 

czwartek informację o ko-
lejnych 27 osobach, które 
pokonały chorobę CO-
VID-19 na Opolszczyźnie. 
Wśród nich jest trzech 
ozdrowieńców z powiatu 
krapkowickiego.

To trzech mężczyzn, 
dwóch w sile wieku oraz 
jeden w średnim wieku. Pa-
nowie nie byli hospitalizo-
wani, a przebywali w kwa-
rantannie domowej. Teraz 
służby podały, że pokonali 
koronawirusa i są zdrowi. 
W sumie w naszym po-
wiecie mamy już czterech 
ozdrowieńców, wliczając w 
tę statystykę krapkowicką 
pacjentkę „0”.

(dodi)

Kolejni zakażeni, 
ale też ozdrowieńcy

W minionym tygodniu służby sanitarno-epidemiologiczne potwierdzi-
ły zakażenie koronawirusem wśród kolejnych dwóch mieszkańców 
powiatu krapkowickiego. Mamy też nowych ozdrowieńców z naszego 
regionu.
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158m², działka 7 a, stan 
b.dobry, garaż, 489 000 zł 
więcej na www.investdom.
pl tel. 77 466 50 38,  666 857 
858 (2255)

• Krapkowice-Otmęt, bliź-
niak, 114 m², działka 3,4 a, 
stan dobry, 499 000 zł, wię-
cej na www.investdom.pl  
tel. 77 466 50 38,  666 312 
818  

• Gogolin, wolno stoją-
cy,168 m², działka 13a, plus 
warsztat, 590 000 zł więcej 
na www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38,  666 857 858 
(11816)

• Krapkowice, wielorodzin-
ny, 7p3k3ł, 275 m², działka 
5 a, stan dobry,  639 000zł 
więcej na www.investdom.
pl  tel. 77 466 50 38,  666 
312 818  (13004)

• DZIAŁKI

• Malnia, budowlana, 5,4 a, 
media w granicy, 49 000 zł 
więcej na www.investdom.

pl tel. 77 466 50 38,  666 857 
858 (12467)

• Chorula, budowlana, 14 a, 
media w granicy, 79 000 zł 
więcej na www.investdom.
pl tel. 77 466 50 38,  666 857 
858 (7435)

• Chorula, budowlana, 
27,86 a, media w granicy, 
85 000 zł, więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38,  666 857 858 (9053)

• Gogolin-Zakrzów, budow-
lana, 44 a, media w granicy, 
85 000 zł, więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38,  666 857 858 (12888)

• Malnia,  budowlana, 48 a, 

media w granicy, 130 000 zł 
więcej na www.investdom.
pl tel. 77 466 50 38,  666 857 
858 (12857)

• Odrowąż, budowla-
na, 26 a, media w granicy, 
159 360 zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38,  666 857 858 (12316)

• LOKALE

• Krapkowice, ul. Opolska, 
handlowo-usługowy, 104 m² 
parter, witryny, 239 000 zł, 
więcej na www.investdom.
pl tel. 77 466 50 38,  666 312 
818  (12821)

>> JAK NADAĆ OGŁOSZENIE
Przyjdź do Redakcji 

Krapkowice,  
ul. Sienkiewicza 9

Koszt: 13 zł za każde 10 słów

Wyślij sms:
Wyślij sms na numer 79567 o 
treści TK. po kropce wpisując 

treść ogłoszenia (do 160 
znaków, bez polskich znaków). 

Koszt smsa 11,07 zł.1. 2.
Przyjmiemy do sprzedaży  

i wynajmu domy, mieszkania, działki, lokale, aktualna oferta biura 
na stronie internetowej: www.investdom.pl lub w biurze Investdom  
Nieruchomości ul. Opolska 3, 47-300 Krapkowice, tel. 77 466 50 38

kom. 504 202 935
www.remontywnetrz.cba.pl

Usługi remontowo 
– wykończeniowe

Piotr Hajduk
Kafelkowanie, malowanie, 

gładzie gipsowe, 
tynki dekoracyjne, 

sufity napinane

Pomoc drogowa, 
transport maszyn

605 041 902

601 486 314

TRANS-HOL 
ASSISTANCE

źStan surowy budynków
źTynki tradycyjne
źPłytkowanie
źDocieplanie budynków

660 015 102SIWY

Technika 
Budowlano
Remontowa

Oferta:

Telefon komórkowy:

• NOWA INWESTYCJA DE-
WELOPERSKA!

• APARTAMENTY NA PRU-
SA Komfortowe mieszkania 
z tarasem lub ogródkiem 
do wyłącznego korzystania, 
z przynależnym garażem 
i miejscem postojowym. 
Budowa ruszyła! więcej na 
www.investdom.pl tel. 77 
466 50 38, 666 857 858 , 666 
312 818

• DO WYNAJĘCIA MIESZKA-
NIA

• Krapkowice, Rynek, 2pkł, 
38,5 m², I p, piwnica, 900 zł 
+ opłaty więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38,  666 857 858 (13239)

• Krapkowice, Słowackie-
go, 2pkł, 41 m², III p, piwni-
ca, 1200 zł + opłaty więcej 
na www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38,  666 857 858 
(12074)

• MIESZKANIA

• Krapkowice, 3pkł, 78m², 
Ip, OGRÓDEK, piwnica, do 
remontu, 169 000 zł, więcej 
na www.investdom.pl tel. 

77 466 50 38, 666 857 858 
(12183)

• Zdzieszowice, 3pkłwc, 
64m², Ip, balkon, piwnica, 
stan dobry, 175 000 zł, wię-
cej na www.investdom.pl  
tel. 77 466 50 38, 666 312 
818 (13153)

• Krapkowice, XXX-lecia, 
4pkłwc, 64m², IIIp, balkon, 
piwnica, stan dobry, 225 
000 zł, więcej na www.
investdom.pl  tel. 77 466 50 
38, 666 312 818 (12889)

• DOMY

• Racławiczki, wolno stoją-
cy, 160m², działka 13 a, do 
remontu, 160 000 zł więcej 
na www.investdom.pl  tel. 
77 466 50 38, 666 312 818 

(11254)

• Górażdże, wolno stoją-
cy, 120m², działka 67 a, do 
remontu, 170 000 zł więcej 
na www.investdom.pl  tel. 
77 466 50 38, 666 312 818 
(10900)

• Stradunia, wolno stojący, 
108 m², działka 11,5 a, stan 
dobry, 220 000 zł, więcej 
na www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38,  666 312 818 
(11477)

• Zielina,  wolno stojący, 
150 m², działka 49,80 a, 
255 000 zł, więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38,  666 312 818  (11476)

• OKAZJA! Dobra, jedno-
rodzinny, 212m², piwnica, 
działka 8a, STAN SUROWY, 
260 000 zł, więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38,  666 857 858 (12396)

• Twardawa, wolno stojący, 
200m², działka 23,43 a, do 
adaptacji, 300 000 zł więcej 
na www.investdom.pl  tel. 
77 466 50 38, 666 312 818 
(11345)

• Żywocice, dwurodzinny, 
250m², działka 10,29 a, stan 
dobry, 440 000zł więcej 
na www.investdom.pl  tel. 
77 466 50 38,  666 312 818  
(11487)

• Rozwadza, dwurodzinny, 
240m², działka 23 a, stan 
dobry, 459 000zł więcej 
na www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38,  666 312 818  
(12858)

• Gogolin, dwurodzinny, 

NIERUCHOMOŚCI
• Kupię mieszkanie  
tel.796 791 716

PRACA

• Zatrudnimy do prac 
ogólnobudowlanych 
na terenie Niemiec, 
Polski. Praca legal-
na. Tel. 727-686-699, 

zw12.78@wp.pl

ROLNICZE
• Kupię ciągnik rolniczy 
i inny sprzęt rolniczy tel. 
602 811 423
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FELIETON
rzymrużonym 

o   iemk
P

Wolność i swoboda
Do napisania tego felietonu skłonił mnie inny – także felie-

ton - prof. Jana Hartmana, w jednej z ostatnich „Polityk”. Sam 
Jan Hartman jest wybitnym polskim �lozofem. A „Polityka”? 
Lżona przez niektórych, jako niby stronnicza, jest jednak bez-
spornie najpoczytniejszym tygodnikiem w Polsce. 

W felietonie profesora pt. „Samobójstwo zachodu” wyrażo-
ne są poglądy, które w pełni podzielam i już chciałem o nich 
wspomnieć w swojej rubryce. Otóż pisze nam J. Hartman o 
pewnym zniewoleniu psychicznym, a i po części �zycznym, 
przez ostatnio wprowadzone restrykcje, związane wiadomo z 
czym. Bo rzeczywiście, zauważmy, jak niewiele trzeba, byśmy 
stali się posłusznymi robotami. Powoduje nami przede wszyst-
kim strach. Ten zwierzęcy, znany od pradziejów – strach przed 
śmiercią, powodowaną czymś nieznanym i nie do ogarnięcia 
– przynajmniej na razie. Czy jest on uzasadniony, czy też nie, 
to już inna sprawa. Najbliższe miesiące pokażą. Tenże strach 
powoduje, iż zgadzamy się bezwolnie na wszystko, co każe nam 
zrobić garstka osób sprawujących jakąś władzę, czy to jest sen-
sowne, czy też nie. 

Sami przecież dyskutujemy między sobą nad tym, czy wpro-
wadzane zakazy i ograniczenia są rzeczywiście potrzebne. Nie-
które z nich – wydawać by się mogło - może miałyby rację bytu 
o wiele wcześniej. Z kolei niektóre znoszenie barier być może 
jest przedwczesne. My, szarzy ludkowie, na pewno nie wiemy 
o wszystkich aspektach panującej epidemii, która dość dziwną 
jest – co przyznaje wielu profesorów medycyny i wirusologów. 
I jakiż człowiek, nawet ten najtwardszy, potra� być uległy. Każą 
chodzić w maskach – chodzi. Zabraniają mu wejść do sklepu – 
nie wchodzi, a jak wejdzie bez stosowania zasad, narazi się na 
ostracyzm i wręcz na doniesienie na policję. A sami policjanci 
też kontrolują, np. ludzi na łące, czy aby mają założone masecz-
ki, choć wokół tylko szum traw i czy przypadkiem nie weszli do 
sklepu w czasie godzin dla seniorów. Zawsze to jednak asumpt 
do ukarania personelu, że śmieli wpuścić kogoś poniżej 65. roku 
życia. Dobrze, że to już aby zniesiono, bo sam byłem świadkiem 
w jednym z opolskich banków, jak paniusia za pleksiglasem „na 
oko”, a potem werbalnie oceniała wiek zażenowanej klientki - 
kobiety. Zabraniają nam wyjeżdżać, nie wyjeżdżamy. Nie wolno 
nam pracować – nie pracujemy. Każą wszystko pozamykać – 
zamykamy, często wbrew wszelkiej logice. To samo z nauką. I 
tak oto, wg tez J. Hartmana, cofnęliśmy się o kilka kroków w 
swym rozwoju. Zmierzamy powoli do całkowitego poddaństwa 
coraz bardziej dyktatorskiej władzy, nie baczącej na nic, która 
pod płaszczykiem troski o naród narzuca mu swoja wolę. Nasz 
system wartości został przenicowany i trochę sami pogubiliśmy 
się w tym, co dla nas ważne, a co mniej. Może to i trochę zbyt 
daleko idące stwierdzenia, jednakże dość bacznie obserwując 
wydarzenia dziejące się na politycznej scenie, można wysnuć 
wniosek, że wiele w tym prawdy. 

Nieco zdruzgotany wysłuchałem wypowiedzi chyba rzecz-
nika rządzącego ugrupowania, że w przypadku, gdyby któryś ze 
stronników Porozumienia Jarosława Gowina odważył się głoso-
wać przeciwko wyborom korespondencyjnym, wyleci z klubu, 
koła etc., straci jakieś tam apanaże. Czyż to nie jest szantaż? 
Zaczynam rozumieć, skąd ta dążność władzy za wszelką cenę do 
przeprowadzenia wyborów już teraz, nagle. Chodzi przecież o 
samą władzę – jako taką, w każdym jej aspekcie. A niechby Pre-
zydent Duda porządził sobie jeszcze z pół roku, rok. Może nie 
jestem nim zachwycony, ale jak trzeba – to trzeba. Maseczka też 
mi się nie podoba, ale stadnie się podporządkowałem nakazom 
jej noszenia. U nas zapisy Konstytucji stosowane są wybiórczo. 
Jak się przydaje i można dopasować jej zapisy do konkretnej 
sytuacji. A ta mówi jasno, że albo wybory w terminie, albo 
przełożone przez wprowadzenie stanu klęski żywiołowej lub 
stanu nadzwyczajnego lub wojennego. Skoro wszystko niemal 
jest pozamykane, my poddajemy się bezwolnie dość sporym 
restrykcjom, wysłuchujemy syren i komunikatów z głośników 
publicznych, to czyż to nie jest jakiś tam stan nadzwyczajny? 
To kiedy go ogłaszać? Kiedy zejdziemy do piwnic i ziemianek? 
Jak jaskiniowcy? I okazuje się, że wszystkie zarządzenia ministra 
zdrowia, pracy i innych, nawet samego Pana Premiera, tak de 
facto, bez wprowadzenia stanu klęski, nie mają podstaw praw-
nych. Tylko kto odważy się je zakwestionować? Boimy się nie 
tylko o siebie. Mamy zakodowany także stadny strach przed 
władzą, policją, sądami itp. A tenże strach w ostatnich latach 
został zwielokrotniony. Do czego to wszystko prowadzi, niechże 
każdy odpowie sobie sam, konfrontując odpowiedź z tytułem 
niniejszego felietoniku.

Wawrzyniec Jasiński 
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Poniedziałek 4 maja był 
pierwszym dniem, w którym 
sportowcy mogli wrócić do 
treningów na świeżym powie-
trzu. Warunkiem było jednak 
udostępnienie obiektów spor-
towych przez ich zarządców 
ze ścisłym przestrzeganiem 
procedur co do korzystania 
ze środków dezynfekujących, 
wzajemnych odległości mię-
dzy zawodnikami i limitu 
osób biorących udział w ćwi-
czeniach. Na chwilę obecną 
– poza piłkarzami ze szczebla 
centralnego –można odbywać 
zajęcia treningowe w grupach 
6 plus 1, czyli sześciu zawod-
ników i jeden trener. W takich 
też kon�guracjach odbywały 
się pierwsze futbolowe spo-
tkania na murawie gogoliń-
skiego stadionu. Uczestniczyli 
w nich gracze młodzieżowych 
drużyn miejscowego klubu, 
zajmując przy tym kilka boisk 
trawiastych i jedno ze sztucz-
ną nawierzchnią na pobliskim 
Orliku. 

– Zdecydowaliśmy się na 
wznowienie zajęć po odby-
ciu konsultacji z rodzicami 

naszych zawodników. Więk-
szość optowała za wznowie-
niem treningów, dlatego po 
spełnieniu rządowych naka-
zów rozpoczęliśmy zajęcia 
w naszym klubie. Opieku-
nowie posłuchali dokładnie, 
jak trzeba postępować, stąd 
nie mamy żadnych proble-
mów z organizacją zajęć. 
Trenerzy podeszli do tematu 
ze zrozumieniem, bo w sytu-
acji dzielenia grupy na kilka 
mniejszych muszą nieco wię-
cej poświęcić własnego cza-
su. Boisk mamy tyle, że aż 4 
grupy na raz mogą trenować. 

Ogółem do treningów przy-
stąpiło około 120 młodych 
zawodników naszej akade-
mii. Nie trenują w zasadzie 
jedynie najmłodsze skrzaty 
– mówi prezes gogolińskiego 
MKS-u Adrian Kowolik.

Na jedną z orlikowych 
nawierzchni wybiegły rów-
nież przedstawicielki sportów 
chwytanych. Zapaśniczki 
ZKS-u Gogolin – bo o nich 
mowa – stęsknione za wysił-
kiem �zycznym odbyły trening 
ogólnorozwojowy pod okiem 
trenera Krzysztofa Bartnika. 

 - Każdy może mieć swo-
je zdanie na temat epidemii 
i my też je mamy. Dmucha-
my na zimne, by nie narażać 
naszych zawodniczek i ich 
rodzin. Tym, które mają od-
powiednie warunki domo-
we, udostępniliśmy sprzęt w 
postaci 27 kompletów tzw. 
małych boisk i piłek, więc 
mogą trenować w domach. 
Tam za zgodą rodziców 
mogą ćwiczyć. Mamy odwo-
łane lub przełożone terminy 
zawodów, więc nawet nie 
ma się do czego przygoto-
wywać. Chyba, że wyłącznie 

dla zdrowia i własnej frajdy. 
Będziemy obserwowali te-
raz innych, czy za dwa, trzy 
tygodnie nie będzie wśród 
nich zachorowań. Jeśli okaże 
się, że jest wszystko w po-
rządku, wtedy sami ruszymy 
z zajęciami. Nie chcemy 
pochopnie spieszyć się z de-
cyzją. Skoro już tyle wytrzy-
maliśmy, to jeszcze chwila 
nie zrobi nikomu wielkiej 
różnicy – tłumaczył trener 
PV Volley Robert Malek. 

O tym że jego pod-
opieczne są głodne siat-

kówki, świadczą choćby 
zdjęcia i �lmiki wrzucone 
na popularny portal spo-
łecznościowy. Na jednym z 
�lmów jedna z zawodniczek 
odbywa trening z piłką ze 
swoim… dziadkiem, który 
kilka lat temu namówił ją do 
tego, by zainteresowała się 
tą dyscypliną sportu. Miej-
my nadzieję, że możliwie 
najszybciej nasza siatkarska 
duma wróci do normalnego 
cyklu przygotowań.

(raul)

Sport

Trenują w małych grupach
Do zajęć powrócili sportowcy, ale nie ma jeszcze mowy o dowolnych treningach. Z rygorami, 
do tego w małych grupach, premierowe ćwiczenia zaliczyli m.in. młodzi piłkarze akademii 
MKS-u Gogolin oraz zapaśniczki gogolińskiego ZKS-u.

– To nasz absolutnie 
pierwszy wspólny blok tre-
ningowy w okresie pande-
mii. Wcześniej nasi zawod-
nicy na ile mogli, pracowali 
indywidualnie w domach. 
Stawiamy przede wszystkim 
na bezpieczeństwo, dlatego 
ściśle stosujemy się do rzą-
dowych nakazów – mówił 
Lucjan Ziemba. Prezes i 
trener w jednej osobie ob-
serwował jednak zajęcia zza 
ogrodzenia, bo limit osób, 
które mogły przebywać jed-
nocześnie na boisku, został 
wyczerpany. – Ważne, że 
możemy w końcu trochę 
się poruszać, choć zamiast 
zapaśniczej salki mamy do 
dyspozycji na razie strefę 
na świeżym powietrzu. Na 
pewno wykorzystamy tę 

możliwość najlepiej, jak po-
tra�my – dodawał. 

Wśród grupki ćwiczą-
cych dało się zauważyć dwie 
najbardziej utytułowane za-
paśniczki ZKS-u: mistrzynię 
Polski młodziczek Karolinę 
Jaworską i wicemistrzynię 
Jessicę Wróbel.

Od wczoraj tj. 11 maja 
swoje boiska udostępniła 
sportowcom gmina Krapko-
wice. Do czasu zniesienia za-
kazów zamknięte wciąż po-
zostaną siłownie zewnętrzne 
i place zabaw, przyszkolne 
obiekty sportowo-rekreacyj-
ne, a także boiska sportowo-
-rekreacyjne bez tzw. dozoru 
stałego, w tym boiska admi-
nistrowane przez LZS-y.

Jak poinformował nas 
dyrektor MGOKSIR–u w 
Zdzieszowicach Edward 
Szymainda, w gminie Zdzie-
szowice stadion miejski 
jest udostępniony zgodnie 
z wytycznymi. W obiekcie 
czynne jest boisko i toalety 
bez szatni. Obecnie trenują 

piłkarze Koksownika, czyli 
6 piłkarzy plus trener. Na 
trzech kortach tenisowych 
trenują również tenisiści. W 
momencie, kiedy nie tre-
nują piłkarze i tenisiści, jest 
także udostępniana bieżnia 
dla osób , które z niej chcą 
korzystać.

W gminie Strzeleczki 
wszystkie obiekty sportowe 
są udostępnione dla miesz-
kańców i sportowców zgod-
nie z przepisami sanitarno-e-
pidemiologicznymi.

Z otwarciem obiektów 
sportowych wstrzymuje się 
jeszcze gmina Walce.

- W gminie na dzień 
dzisiejszy (12 maja – przyp. 
red.) wszystkie obiekty spor-
towe, jak również boiska 
przyszkolne są zamknięte. 
Otwarcie obiektów jest de-
cyzją prezesów LZS-ów oraz 
dyrektorów szkół -poinfor-
mowała nas Ilona Wyciślok, 
sekretarz urzędu gminy.

(raul)

Sport - siatkówka

Jeszcze czekają
Siatkarki PV Volley Krapkowice wciąż nie trenują w grupach. Klub 
oczekuje na rozwój sytuacji w kwestii pandemii w naszym kraju, nie 
spiesząc się z organizacją zajęć w szerszym towarzystwie.

Zapaśniczki ZKS-u Gogolin odbyły pierwsze zajęcia 
na świeżym powietrzu.
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Zdecydowanym liderem 
futbolowych „popisów” na 
murawie jest SKS Szczytno. 
Ekipa ta poległa we wszystkich 
17 jesiennych potyczkach i na 
dobre zakotwiczyła na dnie 
ligowej tabeli. Co ciekawe, 
szczytnianie nie występują w 
B- czy A-klasie, a w warmiń-
sko-mazurskiej lidze okręgo-
wej. Okręgówkę reprezentuje 
także większość drużyn, które 
zajmują kolejne miejsca w 
stawce teamów bez zdobyczy 
punktowej. Mamy tutaj LKS 
Wiewiórkę (okręg Dębica), 
TSG Kamieniec i Orlik Mi-
łosław (obie wielkopolska), 
Francesco Jelnę (Stalowa Wola) 
oraz MKS Radymno (Jaro-
sław). Grupę tę uzupełniają 
jeszcze A-klasowcy: GLKS 
Kamiennik (Wałbrzych), Iskra 
II Pszczyna (Tychy) i LZS 
Mędrzechów (Tarnów). W 
niechlubnych statystykach naj-

wyżej z Opolszczyzny sklasy�-
kowana jest grająca w B-klasie 
Kresowianka Nowa Wieś. 
Zespół ten trzynastokrotnie 
schodził z boiska „na tarczy” 
i z zerowym bilansem punk-
towym zamyka ligową stawkę 
grupy 12. Jedenastka z Nowej 
Wsi średnio traciła ponad 8,5 
bramki na mecz, a rekordową 
wtopę zanotowała 8 września 
ub. roku przegrywając przed 
własną publicznością z Soko-
łem Boguchwałów aż 0-22! 
Kroku Kresowiance na naszym 
terenie - tyle, że ligę wyżej – 
dotrzymują Inter Mechnica, 
LUKS Mańkowice-Piątkowice 
oraz LZS Sękowice. W B-kla-
sie nie radził sobie natomiast 
LKS Biała Nyska, który po 
serii 13 porażek, z początkiem 
marca ostatecznie wycofał się z 
rozgrywek. Jeden mecz mniej 
rozegrali w pierwszej rundzie 
piłkarze LZS-u Niewodniki i 

Łukowice Brzeskie, stąd obie 
mają w rozgrywkach klasy 
B odrobinę lepszy bilans od 
poprzedników. W jednym 
szeregu stoją z nimi w innych 
regionach kraju: Sokół Lubnia 
(klasa B, Gdańsk), Błękitni 
Sarnik (klasa A, Szczecin), 
Dromex Piersno (klasa B, 
Wrocław), Alfa Siedliska (klasa 
C, Racibórz), Stal Grudziądz 
(klasa A, Toruń), Strażak 
Wielogóra (klasa B, Radom), 
a także Pogoń Kowalów (klasa 
B, Wrocław). 

Z zerowym kontem 
punktowym tabelę w grupie 
1 opolskiej „B-undesligi” za-
myka Burza Gręboszów, która 
w sezonie 2003/2004 grając w 
klasie okręgowej, dotarła do 
�nału wojewódzkiego Pucharu 
Polski, przegrywając w nim 
0-1 z ówczesnym wiceliderem 
IV ligi - Skalnikiem Gracze. 
Wartym uwagi jest jednak 

fakt, że gręboszowianie i tak 
stracili mniej bramek w całej 
rundzie jesiennej niż cztery 
wyprzedzające je ekipy, no-
tując przy tym cztery jedno-
bramkowe porażki. Identyczny 
bilans porażek w warszawskiej 
B-klasie ma Rotavia Nieporęt, 
ale patrząc na jej wyniki, nie 
sposób porównywać osiągnięć 
obu drużyn. Dwa razy po 
0-16, dwa po 0-15, do tego 
jeszcze 1-14, 0-13, 1-13 i 1-11 
w zasadzie wyjaśniają wszyst-
ko. Średnia Rotavii to 11,25 
straconych goli w meczu. W 
gronie klubów, które również 
mają jedenastkę po stronie 
porażek i zera w pozostałych 
rubrykach, znajdują się jeszcze: 
Wisłoka Nowy Żmigród (klas 
B, Krosno), KS Kamień (klasa 
B, Poznań), Zryw Dydynia 
(klasa B, Krosno), Orion Sti-
hl Jacnia (klasa B, Zamość), 
Legion Krępsko (klasa B, Po-
znań), Orzeł Konary (klasa B, 
Legnica), Amator Bydgoszcz 
(klasa B, Bydgoszcz), Orliki/
Oldboys Gmina Węgliniec 
(klasa B, Jelenia Góra) i Sparta 
Marki (klasa B, Warszawa). 
Bez wygranej w 10 potyczkach 
pozostają z kolei Sokół Chwa-
liszew (klasa B, Poznań), KS 
Stradomka Skrzydlna (klasa 
A, Limanowa), Chruślice 
Nowy Sącz (klasa B, Nowy 

Sącz), Jaworzanka Rogów 
(klasa B, Lublin), Tempo II 
Ramsowo/Wipsowo (klasa B, 
warmińsko-mazurskie), Orlik 
II Okmiany (klasa B, Legnica) 
oraz Zorza Kadłubia (klasa B, 
Żary). Opolskiego akcentu nie 
ma również wśród tych, którzy 
jesienią wychodzili z założe-
nia, że do 9 razy sztuka. Tutaj 
mamy Park Starzenice (klasa B, 
Sieradz), Zryw II Bielsk (klasa 
B, Płock), LZS Karszew (klasa 
B, wielkopolska), Warta Za-
wiercie (klasa B, Sosnowiec), 
LKS Mizerów (klasa B, Tychy), 
SSPN Malczkowo (klasa B, 
Słupsk) i Sokół Skromnica 
(klasa B, Łódź), natomiast po 8 
gier i zero po stronie zdobytych 
punktów zanotowały Błękitni 
II Lubięcin (klasa B, Nowa 
Sól), Warmianka Bęsia (klasa 
B, warmińsko-mazurskie), 
LZS Czarnochowice II (klasa 
C, Wieliczka), a także Skor-
pion Wylów (klasa B, Mielec). 
Wśród drużyn, które zerowy 
stan posiadania zawdzięczają 
najmniejszej ilości (7) roze-
granych meczów, znajdują się 
Polesie II Serokomla (klasa 
B, Biała Podlaska), Kopernik 
Kiernozia (klasa B, Skiernie-
wice) i Warta Pławno (klasa 
B, Piotrków Trybunalski). 
Wszystkie wspomniane wyżej 
ekipy nie będą mogły liczyć na 

to, że jesienne niepowodzenia 
odbiją sobie wiosną. Wiadomo 
już bowiem, że dotychczas 
osiągnięte wyniki wskutek pa-
nującej pandemii będą podsu-
mowaniem całych rozgrywek. 

Na drugim biegunie posta-
raliśmy się odnaleźć te zespoły, 
którym w sezonie 2019/2020 
do momentu przerwania roz-
grywek wiodło się najlepiej, 
ograniczając poszukiwania do 
klubów z kompletem zwy-
cięstw. W tej kategorii bezkon-
kurencyjnym okazał się GKS 
Wikielec. Warmińsko-mazur-
ski czwartoligowiec obił skórę 
ligowym konkurentom aż 
17-krotnie i z kompletem 51 
„oczek” ze spokojem oczekuje 
na otwarcie bram tamtejszej III 
ligi. W kadrze Wikielca wypa-
trzyliśmy nazwisko Remigiusza 
Sobocińskiego, który ma na 
swoim koncie 202 mecze w 
polskiej ekstraklasie, grając 
m.in. w Amice Wronki, Śląsku 
Wrocław i Jagiellonii Biały-
stok. Drugie w tym rankingu 
są dwa opolskie teamy grające 
w najniższej klasie. Są nimi 
rezerwy Agroplonu Głuszyna i 
LZS-u Polski Świętów (po 11 
zwycięstw).

(raul)

W środowisku piłkar-
skim od dłuższego czasu 
„ptaszki ćwierkały” o tym, 
że przerwany sezon nie 
zostanie już wznowiony w 
amatorskich ligach. Czwart-
kowa narada prezesów wo-
jewódzkich central tylko to 
potwierdziła, bo wspólnie 
wypracowaną uchwałą na 
najniższych szczeblach za-
mknięto granie w sezonie 
2019/2020 we wszystkich 
16 województwach. Inna 
rzecz, że w obecnej chwili nie 
mogło być zgody na dokoń-
czenie rozgrywek, bo naj-
zwyczajniej nie pozwalają na 
to przepisy polskiego prawa. 
Data odwieszenia zakazów 
dotyczących organizowania 
imprez sportowych nie jest 
możliwa do określenia nawet 
w kategoriach przypuszczeń, 
dlatego wszelkie planowanie 
dokończenia rywalizacji 
ligowej czy nawet rozgrywa-
nia barażów byłoby dzisiaj 
wróżeniem z fusów. 

Warszawska konferencja 
przyniosła też rozstrzygnię-
cia dotyczące awansów i 
degradacji. Z tych ostatnich 
niemal jednogłośnie zrezy-
gnowano, natomiast awans 
do wyższych lig uzyskały te 
drużyny, które w momencie 
przerwania sezonu (stan na 

ostatnią w pełni rozegraną 
kolejkę) regulaminowo zaj-
mowały miejsca premiowane 
promocją. Oznacza to zatem 
nic innego, jak rozpoczęcie 
kolejnego sezonu w bardziej 
rozbudowanych ilościowo 
ligach. I tak, przykładowo 
opolska BS IV liga może 
liczyć nawet 19 zespołów 
(obecnie jest 16). Niestety, 
kwestię precyzyjnego wyli-
czenia liczby uczestników na 
tym poziomie gmatwa sytu-
acja w III lidze. Tam nie zde-
cydowano bowiem jeszcze, 
w jaki sposób zakończyć te 
rozgrywki. Z nowym sezo-
nem „władzę” nad czwartym 
poziomem rozgrywkowym 
przejmie PZPN, który chce, 
by ligi te maksymalnie li-
czyły po 18 zespołów. Po 
awansach z IV ligi i ewen-

tualnym braku spadków 
niemożliwym stanie się 
utrzymanie ich w obecnym 
składzie ilościowym. Jeśli 
okaże się, że spadki jednak 
będą, to do opolskiej IV ligi 
na pewno spadną Starowice, 
a gdy II ligę opuści zagro-
żona Skra Częstochowa, do 
regionalnego grania wróci 
także brzeska Stal. 

Czwartkowe postano-
wienia (formalnie wyma-
gają jeszcze potwierdzenia 
stosowną uchwałą zarządu 
OZPN) ucieszyły zawod-
ników i kibiców dwóch 
klubów z powiatu krap-
kowickiego. Liderujący w 
II grupie klasy okręgowej 
LZS Walce wywalczył bo-
wiem tym samym awans 
do IV ligi, a przewodząca 
stawce B-klasowców grupy 

10 Kórnica Nowy Dwór 
może świętować promocję 
do klasy „A”. Dla walczan 
przygoda z IV ligą będzie 
czymś wyjątkowym, bo na 
tym szczeblu rozgrywek 
jeszcze nigdy samodzielnie 
nie grali. Blisko 25 lat temu 
z połączenia dwóch klubów 
powstał twór Willich Fortu-
na Walce-Głogówek, który 
z powodzeniem radził sobie 
w ówczesnej śląsko-opol-
skiej IV lidze. Czternaście 
ostatnich sezonów piłkarze 
waleckiego LZS-u spędzili w 
lidze okręgowej, a wcześniej 
zwiedzali A-klasowe boiska. 

– Do klubu z Walec tra-
�łem w wieku 14 lat i mimo 
tego, że przez te wszystkie 
lata miałem trochę propo-
zycji zmiany barw, tak mi 
zostało do dzisiaj. Na prze-
szkodzie zmiany otoczenia 
najpierw stanęły studia we 
Wrocławiu, a potem praca 
związana z rolnictwem. 
Ciężko byłoby mi godzić 
obowiązki służbowe z grą 
w piłkę, dlatego nigdy nie 
zdecydowałem się na odej-
ście z klubu – mówi ikona 
waleckiego klubu Mateusz 
Barton, dla którego będzie 
to debiut w najwyższej lidze 
Opolszczyzny. – Jeśli kadro-
wo utrzymamy cały skład z 

poprzedniego sezonu, myślę, 
że sportowo w IV lidze sobie 
poradzimy. Sparowaliśmy 
już z zespołami z tej klasy 
rozgrywkowej, dlatego mam 
porównanie. Nasz awans 
mimo niedokończonego 
sezonu wydaje się sprawie-
dliwy – zaznaczał doświad-
czony obrońca LZS-u. 

Podobnego zdania, że nie 
ma się czego bać, jest jego 
kolega z formacji ofensywnej. 

– Mamy w zespole za-
równo doświadczonych 
zawodników, którzy w 
przeszłości pokazywali się 
z dobrej strony nawet na 
szczeblu centralnym, jak i 
młodych, ambitnych chło-
paków walczących o miejsce 
w pierwszym składzie. Taka 
mieszanka przynosiła nam 
ciekawą grę, a co ważniejsze 
skuteczną. Problemy mogą 
się zacząć w momencie kon-
tuzji czy wyjazdów zarobko-
wych. Zainteresowanie fut-
bolem w Walcach jest spore, 
dlatego mam nadzieję że nasi 
kibice będą mieli możliwość 
oglądania naszych spotkań 
w IV lidze – mówi napastnik 
Michał Teichmann, w prze-
szłości były zawodnik m.in. 
Górnika Zabrze. 

Po 3 latach przerwy na 
A-klasowe salony wraca 

ekipa Kórnicy Nowy Dwór. 
Kórniczanie jesień zakoń-
czyli na 1. miejscu w grupie 
10 krapkowickiej „B-undes-
ligi” z jednopunktową prze-
wagą nad Łowkowicami. Co 
ciekawe, lider żadnemu z 
rywali, który u niego gościł, 
nie pozwolił na zdobycienie 
tylko punktu, ale choćby 
jednej bramki! Sztuka ta nie 
udała się Strzeleczkom (5-
0), Partyzantowi Kazimierz 
(1-0), Ben�ce Klisino (6-0), 
Starym Kotkowicom (6-0), 
Rolnikowi Biedrzychowice 
(5-0) oraz Rzepcom (2-0). 
Na wyjeździe podopieczni 
trenera Łukasza Bordaka 
doznali tylko jednej, za to 
bardzo dotkliwej porażki w 
Otmęcie. Krapkowiczanie 
w ostatniej kolejce pierwszej 
rundy, która później okazała 
się ostatnią serią całego sezo-
nu, rozbili ich aż 6-2, a kilka 
tygodni wcześniej punkt po 
remisie 1-1 kórniczanom 
urwały jeszcze Kujawy. We 
wtorkowe popołudnie 12 
maja powinno być wszystko 
jasne odnośnie III ligi. Na 
rozstrzygnięcia w tej materii 
czeka nie tylko nasz Ruch 
Zdzieszowice, ale i kluby 
niższych szczebli. 

(raul)

Sport - piłka nożna

Autsajderzy i liderzy
3 lata i 11 miesięcy – tyle wynosi niechlubny rekord bez zwycięstwa 
brazylijskiej drużyny piłkarskiej Ibis Sport Club. Tytuł najgorszej dru-

żyny świata gracze z Ameryki Południowej „zdobyli” w 1984 roku, 
trafiając tym samym do Księgi Rekordów Guinnessa. W Polsce śladami 
Ibisa podąża obecnie ponad 60 klubów, które w obecnym sezonie na 
różnych szczeblach rozgrywkowych poniosły komplet porażek.

Dla klubu z Walec awans do IV ligi jest nagrodą za 
znakomitą jesień w wykonaniu podopiecznych tre-
nera Jana Śnieżka.

Sport – piłka nożna

Koniec grania! Z awansami, ale bez spadków!
Szefowie wojewódzkich związków piłkarskich zdecydowali o zakończeniu sezonu w całym kraju od IV ligi w dół. Wypracowali też wspólne stano-

wisko w kwestii awansów i spadków. Promocję do wyższej klasy rozgrywkowej uzyskają dwie ekipy z naszego terenu: Walce i Kórnica Nowy Dwór.
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• EKG/USG NA MIEJSCU

• OBSŁUGUJEMY PACJENTÓW UBIEZPIECZONYCH 
  W PZU I LUXMED

• LARYNGOLOGII

OFERUJE WSPARCIE W ZAKRESIE USŁUG MEDYCZNYCH

• ENDOKRYNOLOGII

• ORTOPEDII

• GINEKOLOGII 
• DIABETOLOGII 
• KARDIOLOGII 
• DERMATOLOGII

 

• NEUROLOGII 
• CHIRURGII
• MEDYCYNY PRACY
• MEDYCYNY SPORTOWEJ
• CHIROPLASTYKI
• ZAPEWNIAMY BADANIA 
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